
Br. 5? Eah X X? . hwfiK, e z m m t  5 M a s  iszp
6 * n y  m n N r a t j :

Li o w lf b e *  d o rę cz an i*  d o
fcniu kor. M '— mie< ocznie, 

j*'dorę le n ie m  d o  dom u 1 5 *— 
) * •  prow incvi z p rze sy łk ą  po- 

c z h  - ją  k. 1 5 ’—.

C ena p o je d y n c z e g o  nu* 
r>t p o p o łu d n io w eg o  

w e  L w o w ie  
I  n a  p r o w in c j i :

6 0  h a l . w y c h o d z i  d w a  r a z y  d z i e n n i e

Cen? ogioeaeft: \
Ogfaszi nia v. ~ierez lut |e«b 
miejsce drojnera pismer 1 k 
h idesłane i neKrołogf* ug
wi ersz drobnem pismer mb 
jego miejsce 3 ko. -  Ogło­
szenia » kronice G kor , za 
wiersz, a<ą krorce 4 .ot, aa 
pierwszej stronie 10 kor. — 
Orotrna o Roszenia 30 lut. aa 

wyrse
m  anto?* *iei*Mnp : i w *  
I m ,  ni. ZtairBiica 1WS

fctiłtsłw i t  jstno *  iwnet w.1iękopisy i  iistŁ w sprawacn retrakcyjnyc > naleiy adresować d o ; Reakcji Stsw a PslakM^o we Lw ow ie.
u p rasz a  się  n aa sy łac  pod a d re se m : Ansilniatracja Siew a P eiaai." w e Lw ow ie.

Listy w sprawach erzedpłaty i odbioru pisma, ogłoszeni) i rekiamacye 
Adres dla telegramów: Stewa Pelekie, Lwow.

__________ K e d a k  c r  n a c *  i l a y . Z ; ,g u u n t  J ta o rk c - ra k i.N ak ład em  S p ó łk i W y d a w s ic s e j  B io w a  P o  ki<&o.

Propozycja pokojowa 
bolszew ików .

Rząd polski podał wczoraj do wiadomóSd ogółu 
J*ktow£? notę rządu sowieckiej Rosji, proponująca 
Polsce, załatwienie spornych kwestji granicznych i in­
nych polubownie „na podstawie uwzględnienia istot- 
HJeh interesów Polski i Rosji", zanimby do ich roz­
strzygnięcia sięgnięto do „ultima ratio“ — rozprawy 
Orężnej. Przez ogłoszenie tego aktu sprawa poddana 
-est pod rozwagę ogółu, społeczeństwo musi sobie 
Wyrobić sąd o niej i za pośrednictwem powofonycł 
°rganów wolę swą objawić.

Nie jesteśmy narodem zaborczym nie marzymy 
0 Państwie opartem na podbo.nco i propozycja poko­
n a ,  pr lgnąc? uwzględnić istotne i sprawjeóuwe in­

teresy Polski, tr.iałaby dla nas znaczny ppwab, za- 
^sze, tembardziej ma go po sześciu latach wojny, kie­
dy tęsknota do życia normalnego i pragnienie itwpo- 
ezęcia niekrępowanej twórczości państwowej Jest 
"ardzo silna. Mimo to należy jasno sobie uświadomić, 
*e nie każda propozycje pokojowa mu na ceiu Istotny 
Pokój oraz ie  nie każdy pokój jest błogoNuwicń ■
stwem.

Co należy sądzić o propozycji j bolszewików rc 
syjskich? Nie ulega wątpliwości, że w tym Wypad­
ło  najostrożniejszy sceptycyzm z na-.zej st'or.y Jest 
*Jardzo na miejscu. Wszystkie dotychczasowe dyplo­
matyczne akcje bolszewików rosyjskich wykaznią, 
że mamy do czynienia z pierwszorzędnym: kręta- 
C2ami i wygami, mogącymi zapędzić w  kozi róg nie­
c n e g o  gracza z dobrej, starej szkoły dyplomatycz­
nej; oprócz tych „zalet" yosiadają również jzdną je 
S2cze przewagę, mianowicie vrobec „burtuazyjnych" 
rządów i społeczeństw nie mąja żadnych skrupułów 
{^oralnych. Oszukać burżuja jest nawet zasługą ala 
bolszewika, podobnie jak oszukać goja jest nią £  
Wyznawcy talmudu. Z drugiej zaś strony wiemy jak 
S2a.oną nienawiścią do Polski płonie żywioł mi&ro- 
L‘ainy w rządach rosyjskich sowietów. Szczera pro­
pozycja pokoju mogłaby wyjść od rosyjskich bolszt 
Mków tylko w tym w y c  dku, gdyby istotnie rząd 
^■Wietów pc irzebowaT tego pokoju dc swej egzysien-

gdyby inaczej, jak tylko prze" zawarcie pokoju 
Polska nie miał żadnej możliwości utrzymania się 

Przy władzy i dalsz igo kontynuowania eKspe-nnen-
rewolucyjnych. Czy istotnie stan Rosji sorriec- 

£ ej jest taki, że zmusza menerów bolszewickich do 
^iatoburczych nlanów i ratowania dla siebie orzy 
Cm niej ściśle rosyjskiej oomeny rewolucyjnej? O

można wątpić, a propozycja bolszewicka jest tern 
C dziej podejrzana, że orzychodzi właśnie po świe­
c a  tryumfach nad Kołczaldem i Denikinem, po po­

raniu się z grolnem nlebezp’eczefistwem wewnętrz- 
Hern.

Do sprawy pokoje czy wójny z bolszewicka Ro­
sją powrócimy jeszcze niejednokrotnie. Dziś stwier­
dzić należy, że propozycja Lo’sz“wick“ bez względu 
na to czy jest szczera, czy nie, ma niewątpliwie je­
dno na celu, mianowicie osłabienie naszej energii 1 
czuju oScL Lenin, Cziczerin i Trockie idą w tym wy­
padku za swymi niemieckimi nauczycielami. Propocu 
ją rokowania na podstawie uwzględnieni? rzeczywi­
stych interesów Polski i Rosji" tak, jak rezolucja par­
lamentu Rzeszy niemieckiej w r. 1917 proponowała 
pokói „bez aneks]i i kontrybucji". Oba te akty. prze­
szły i obecny miały na celu skruszenie moialuego 
nastroju przeciwnika- rawleraji prośbę wzbudzeni! 
w masach poczucia, iż wojny nie prowadzi się dl? 
„rzeczywistych interesów" danego kraju, lecz że ja­
kiś imperialistyczna rząd, «zy chciwa „burżuazja" 
pcha Indy do wojn”  wr celach podbojów politycznych, 
lub ekonomicznych, nie maiacych nic wspó’nego z ip- 
teresami ludu.

Nic powinniśmy się dać uśpić syreniemu głosowi 
Lenina, tak jak nie poddały się spo.eczcństw? francu­
skie i niemieckie wabiącemu skosowi Niemiec. Nie na­
leży się dać zwodzić frazesami, należy pilnie odró­
żniać ziarno treści, od plewy słów. bo może się łac­
no oka? ać, l i  my i boisz *wicy mówimy zupełnie ró­
żnymi językami i bolszewickie rozumienie .rzeczywi­
stych interesów Polski" niema nic wspólnego z na­
sz em tych Interesów pojmowaniem.

Korzystny pokój zwłaszcza z wrogiem tak ulect- 
błaganym ł przebiegłym iak bolszewicy, może osią 
gnąc tylko ten, kto gorow jest do dalszej walki I mo­
ralnie jest na nią zdecydowany. Tńgo zdecydowania 
nie powinna osłabiać u nas żadne noty agitacyjne, 
musimy pamiętać, że nie chodzi w tej wojnie o mniej­
sze lub większe zdobycze, lecz że stawką jest sama 
igzystencja nasza i it musimy w każdej chwili być 
gotowi do walki o „ołta-zc i ogniska*' w  zupełnie do- 
słownem tego znaczeni u . _________________

Przegląd polityczny.
Z Wilna.

Wydział prasowy Zarządu cvwił. Ziem Wschod­
nie! donosi-

Natychmiast po powToeic komisarza generalnego 
Ziem Wschodnich z Wołyniu do Wilna, rozpoczęły si? 
pod Jego przewodnictwem narady szefów sekcji o r t  
naczelników wydziałów * okazU zjazdu naczolników 
okręgu w^eńskkgo, mińskiego i brzeskiego, pp. Nie* 
działkowskiege, Raczkiewicza i Jeśiuana.

W posiedzeniach, trwających trzy dni, do wieczo­
ra 23 bit . brali też udział pp.: zastępca komisarz* 
generalnego E. Iwaszkiewicz oraz przybyły z War­

szawy szef tamlM^cj Ekspcr.yltny komisariatu ren? 
ralncgo i przedstawiciel gene^ainego komisarza M. 
Kossakowski.

Obrady objęły całokształt spraw admimsiracw 
nych ijjekonomicznych na ZiemPcn Wschodnich, pe­
nis? yly wiele zagadnień, plerwszorz idnej dla Kraju 
doniosłości, jak np. zharmanizow^nir zakresu kompe­
tencji władz admiuistiacyjnjch do wprowadzonego 
stor liowo samorządu lub odbuicwywanie i odradza 
nie najbardziej zdewastowanych d ielmc, jak rozwój 
szkolnictwa i t. p. Powzięte też, nt podstawie zasr 
driiczycb w skazówek k >iińsąr|ą generalnego cały sze­
reg postano-,i-iefi, których podanie do wiadomości pu- 
bhvzne! n:a niebave'n nastąpić arogą komunikatu, 
przesłarego dziennikom miejscowym.

Konferencji- bałtycka.
„Tempo podaje, że wynikiem najważniejszym 

konrerencji par stw nadbałtyckich jest postanowienie 
powzięte przez Polskę, KfBSfjtadję Łotwę i Estonj. 
związania się konwencją wojskową. Ostateczna decy- 
zia w tej sprawie zapadnie na następnej konferencji, 
która ms się odbvć w Rydze. Konferencja przyjęła 
jednogłośnie wniosek zneutralizowania Bałtyku. Spra­
wa ta ma być jednogłośnie poruszony w Rydze do 
udziału w której bedą zaproszeni przedstawiciele 
Szwecji. Danji i Norwegii.

Wniosek r.iezawif*rania pokc-iu z bolszewikami 
przez państwa poszczególne przed ratyfikacją kon­
wencji wojskowej uzyskał trzy głosy państw, które 
DPdnsalv konwencję Polski, Łotwy i Finlandii, E- 
stonr* wszakże gh sowała przeciwko wnioskowi a 
Litwa się wstrzymała.

rfandei /, Rosją sowiecką.
L podanego przez nas wczoraj tekstu noty, wy­

sianej w  imieniu P 3-dy najwyższej do przedstawicieli 
kooperatyw rosyjskich wynika, że handel1 ma się od 
bvwać w fonrie W jminny w yw  z do Rosji będzie 
dozwolony w  wysoKości, odpowiadającej wartości 
towarów p u 3’W0'Tcnych z Rosji. Komitet kooperatyw 
w  Moskwie win en wziąć na siebi -■ odpowiedziamci 
za prowadzenie cperacji hmdiowycli zapewnić po 
zwch nie na wywóz zboża lnu t t. p. oraz ułatwienia 
transportowe.

Zagraniczne przedstawicielstv o kooperatyw o- 
trzyma 215 proc zaliczki na zbeże i len na podstawie 
umów bezpośrednich lub v  pośrednictwem finansi­
stów angielskich, francuskich lnu włoskich. Resztę 
poirzeonego kredytu dostarczą bądź środki samych 
kooperatyw rosyjskich lub kooperatywy angieiskie^ 
francuskie I włoskie, albo t^rklerzy prywatni i kupcy.

Natychmias* rozpocznie s>ę ładowanie towarów 
w "ortach nmrza Bałtyckiego f Czarnego, ryzyko 
utraty lub konfiskaty obciąży kooperatywy rosyjskie.

Centralny Komitet w Moskwie postara się do 
starczyć przynajmniej cztery pociągi dla wywozu i 
przywozu towarów do portów morza Czarnego.

Jeżeli się to nie ud . kooperatywy użyją część

Wj  d r o g i .
^  wagonie wojskowym. — MosŁatofłl*'. — Boczna 

*lnja. — Malm ‘.
(Ciąg dalszy.)

Na przykład w  bezustannem użyciu s? słowa 
„kupla", „gwer", ..portupa*’ „szwu.m1 itd. 

tego powodu — to znaczy' że tu muszę uogólnić — 
® >o\vodu różnych tradycji wojskowych — osobno 
•^yinają się żołnierze z pułków małopolskich, oso- 
teto „Królewiacy Ale to trudno i to nie jest też tak 
*ażną rzeczą. Pewien partą^ularyzm zrwszc s&osta- 
htef bo przecie Polska jest duza, więc ludzie musz*ł 
^  niej być różni. Niepodiobieństwoi aby wszyscy 
*>yli na jeden model. 1 to byleby też bardzo nudne.

Widzi się też rzeczy mniej przyjemne* Sier 
*?nt jakiś — młody c h ło p a k  — wpadłszy do wagonu, 
natychmiast odpruwa sobie epolety — prawaapodo- 
bme jedzie za nieswoin; dokumentem. Drugi żołnierz 
Pyta niespokojnie.

— Ja przedlurykem sobie urlop o pięć dni. Co rui 
*a to « Jcą dać?

B  to w okru ic  świąteczny*" No, trudno, prze­
cie i  ze, to młode chłopakl. lekl -T<lne. To Jest 
W ka rmil Pozatcm jednak są - dobrzy cliłopcy,

!naogót może nie nadzwyczaj inteliglentni, ale mówić 
z nimi możit-^

Naprzeciw mnie siedziało dwóch prznaciół. Je­
den, bardzo mJouy, trzymał między kolanami mały 
karabinek kawrleryjski, który pieszczotliwie nazy­
wał „marynką", drugi obW go serdecznie za szyję i 
przerzuciwszy mu ciężką, kościstą łapę pr?ez ramię, 
tak przytulony do niego, opowiadał coś żołnierzowi 
siedzącemu naprzeciw, jakby grożąc mu podniesio­
nym i grubym niby kołek pilcem.

Żołnierze ci trochę zamało v i sdzą, co się dzieje 
w  Polsce. O crry w iśc in a  froncie jest się odciętym 
poniekąd od świata, ale dziś wymagane iest przecie 
intenzywniejsze uwiac„mianie żołnierza. Czemżei 
stay.im?' inpezej opór propagandzie bolszewiciricj? Ci 
chłopcy, z którymi ja  jechałem, nie zdawali sobie Ja* 
sno spraw z tego, co to właściwie są H allerczycy ; 
mówili o nich jak o jakich Francuzach. Ktoś czytał 
gazetę — zaczął opowiadać o Murmabczykach i o 
białej niedźwiedzicy, o „E&si*. Co to takiego — 
ci Murmańczycy? — Wmięszawszy się do rozmowy 
opowiadałem o Francji o Murmańczykach, o dywizji 
syberyjskiej, o dywizil jen. Żeligowskiego — słucha­
no mnie w skupieniu, a młody właściciel „marynki" 
aż usta otworzył ze zdumienia. Ale gdy pociąg stanął 
na jakiejś stacji i pewien żołnierz, zai zuciwszy sobie 
na plecy swój granit w tobołku, skierował się ku wyj­
ściu, odwróc!’ się ku nmie i rzekt jakby na popis:

— Moskalofill

Nareszcie po długiej i uciążliwej podróży stanąłem 
późno nad ranem w Tarnowie. (Doci.ig osobowi szedł 
ze Lwowa do Tarnowa od 5. ocpoł. ar> 4. rano) Za; 
duch, nocny nieporządek, ludzie d-i.en-.ią erzy stołach, 
prnie robią toaletę — wszyscy narzekają na trudy 
pocróży i brak połączeń.

Naprzeciw mnie siedział Jakiś pan nardzio pro­
wincjonalnie wyglądający, zezowaty i łąka jacy się 
czasem lak, że aż się przykre robiło. Na pierwszy 
rzut oka — ktoś tam sobie. Jechał z jednej zakutej 
dziury prowincjonalne] do drugiej jeszcze bardziej za 
kutej, skutkiem czego podróżował długo, bo połącze­
nia miał nieprawdopodobnie złe, jako, że na połącze­
nie tych dwóch „centrów" w/zględu nie brano. Ale 
myśmy wszyscy tyle już przeszli, że najpospolitszy 
aie-ccz na pozór człowiek, może się pochwalić takiemi 
przygodami, jakich najgenialniejszy pceta nie wrymyśli. 
Zacząłem tedy ciągnąć za język sąsiada i poKazałt 
się, że niepozorny ter człowieczyna był długi czas na 
włoskim froncie i choć Się jąkał, opowiadał nie-rmier 
nie zim ujące rzeczy, głównie o gospodarce i rabun­
kach Niemców i Austryjakćw. Czasami, kiedy g t 
wściekłość porywała, zacinał sic łaf,» aż pąsowia’ 
i pochylał się nad stołem, ałe p r z ^ e  przemagał się t 
kończył przekleństwo. O Nlcsncacł mówił z nienawi­
ścią o Aushyjakrch i Madfarac i z najwyższą po- 
gardą.
(G„ d. n.) Je r ty  Bandrowsid
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Tciećfytu na nabycie lonoxr.cfyw i wagonów w kraj ich 
alunckich. Wyślą równi iż  w każdym "azie klika au- 
loinobilów ciężarowych dis pom-ry w  transporcie 
kolejowym. Gtlv wywóz z Rosji aboża, lnu i innych 
surowców rozpocznie się rzecm v ifvie, przewidziane 
umowy uważane będą za zrgjum.e r ^szerzone w ten 
zpo-ńb, a ty  cp. dojść do miliora tonu zboża, co bęjzi* 
•łoś—*, możliwą do w yw iezieni w czasie niedługim.

W „*> ime«‘ie‘‘ p. Duke* stwierdza, te  rozyró] ko­
operatyw rosyjskich byl bardzo szybki. W  r. i,J17 po­
s ia d ły  %>nc przeszło Ib nuli ‘nów rond kapitału, obro­
ty  zaś sięgały iruljrn »\v fuh ,.Rz.,J sowietów ’-oz- 
©ocząt z kooperatywami walkę Musiano poczynić 
ustępstwa z *>bydw(ch stron — bolszewicy pt»icnę!I 
sobie zapewnić r<>p.rJe kooperatyw, te chciały za­
chować nitrai-faość w  tńot.Ąvie szerokim zakrts*o. 
"W kr.crciatywach istniały dwie tendencji: prawica 
ty ła  bcaw zgM rte wroga b •iszea.ikom, lewica szła 
na kor< irorais w  celu skłonienia ich dc dapv zczcuia 
do r?.»dów mnycrr żywiołów. Uukcs utrzv«iuie że 
kooperatywy zdołały z ich )wai swą samodzielność 
I te o»rz>ma! wiadomość jakoby rzid  sowiecki za- 
propopował kooperatywom rozdział towarów które 
ty łyby  przywiezione to  Rosji, co muioby oznaczać 
powrót do systemu wolnego Laudlu

Mowy Lenina o pokojn z Polską
Ptona berlińskie, łak zapewn aja, na potbiawie 

o slow ycb  telegramów oolszewicr ich, przyn <zą 
wiadomość o uwocn mowach L tm a  wygłoszonych 
na cy.Mno rosyjskim kongresie reiszewiekhn w Mo­
skwie, a odnoszących się do propozycji pokojowej. 
W iednej z nich Lenin, mówiąc o rewolucji światowej, 
wyraził się, że uioga do niej jest otwarta. Jednakże 
Rosja bot szew L k l  musi szukać poroziuniciua poko­
jowego nawet z nieprzyjaciółmi, .stawiając ża waru­
nek „uwolnienie wszystkich uciśnionych narodów".

Po zawłiCiu orkoju zadaniem rew  »!ucion.stć v 
rosyjskich będzie iść reka w  rękę z rewolucjonistami 
wszystkich narodów, ażeby w ten sposób w drodze 
pokojowej osiącnąć ostateczny cel bolszewizmu r o  
svJsK;«go, zwycięstwo rewolucji światowej. Na pod­
stawie tej mowy zrobiono gnane propozycje pokojo­
we poo adresem Polski.

P r ic a  mowa Lenna, zwrócona była do żołnie­
rzy armji czerwonej. Lenin zapowiedział w niej za- 
korr/cnie okresu wojennego. Oświadczył jednak, te  
armja nie zostanie rozpuszczona, ale przekształcona 
n« „armie robotniczą**, która musi wszystkie wysiłki 
skierować na jeden tor, a mianowicie: zbieranie zbo­
ża 1 rrim portowanie go do punktów centralnych.

Wszystkie inne kwestje muszą wobec tej spra­
w y ustąpić na plan drugi. Postawione zadani mus, 
oyć wypełnione natychmiast przez współdziałanie 
milionów robotników. To jest nowa teraz, rozpoczy­
nająca się wojna.

Elnkelstoin-Lltwlnów niezadowolony,
Finkelstein-Litwinoi.il pc_zynil korespondentowi 

socjalistycznego „Daily Heralć‘a“ wynurzenia, kryty­
kujące projekt Ententy. Wybór kooperatyw dla wy­
miany handlowej — mówił — jest próbą zmuszania 
rządn sowietów do poczynienia pewnych zmiau w je­
go systemie gospodarczym. Cały handel rosyjski zo­
stał znac.analizowany i winien się odbywać przez ko­
misariat handlu i przemysłu. Rząd sowiecki może się 
zgodzić lub nie zgodzić na pośrednictwo w wymianie 
zagran'cznej stowarzyszeń spółdzielczych, które tera* 
prceują w zupełnej zgodzie z Innem! instytucjami so- 
wlcckietni, ale jest rzeczą naturalną, że uczuwa pewną 
©drażę do narzucenia mu wyboru z zewnątrz l do da­
wania monopolu pewnej grupie Rosjan. (Zapewne uc­
iąłby finansistów żydowskich — przyp. Red.). Wy­
miana przyniesie mało pożytku obydwom stronom 
bez przedstawicielstw? lyplomatycznego l wymiany 
pocztowej. Wszystko zależy od polityki ogólnej Ro­
sji. Jeżeli ma ona pozostać dawną, postanowienie 
aljan*6w jest tylko formalnem ustępstwem d h  opinjl 
luoowej.

ŻOŁNIERZŁ CZESCY WRACAJĄ.
Praga. (PAT.) Cz. biuro pras. Wczoraj '■ano 

p:zyby! do Pragi trzeci pociąg sanitarny wiozący 
żołnierzy pierwszego czesko-słowackiego pułku 
strzelców im. Jana Hussa. Żołnierze cł powrócili do 
ojczyzn^ po 5 latach. Na powitanie ich zjawili sie na 
dv. orcu wszyscy członkowie rządu i szereg posłów 
zgromadzenia narodowego. Powitanie było owacyjne.

ERZFERGER WRACA DO ZDROWIA.
Wledc... [BK. z Berlina.) Stan zdrowia ministra 

Erzbergent jest zadowalający, rekonwalescencja czy­
ni pomyślne postępy.

TARCIA POLITYCZNE NA WEGRTECH.
Wiedeń. (BK. z Budapesztu.) Partja niezawisło­

ści odbyła pod przewodnictwem Lovrszy‘eyo posie­
dzenie, na którem postanowiła, aby ze względu na 
wrmadkt wystąpić z koncentracji. Dymisje sekretarza 
ste m Abrahama przyjęto z  uznaniem do wiadomości.

NA CHWILOWYM POSTOJU.
Malta. (Havas) Wylądował tuta* samolot angiel­

sk i udający się z  Londynu do C arto w n .

Zaięoie Crruda.ądza.
Jr idzląd 28 stycznia.

Jeszcze nie wyszły niemieckie wojska z miasfcą 
a leż na ulicach, przez które nie miały więcej prze­
chodzić, zjawili się ludzie z drabinami, z Brieacami, 
chorągiewkami już zaczęły przybierać się w  ziełeń 
balkony, wypłynął Orzeł Biały, już strojono wysta­
wy i sklepy w napisy: „Serdecznie w itaiiv“ i „Niech 
żyje Polska**, i#

Odżyły w  sercach mieszczan wspomnienia tych 
czasów, gdy w roku 1410 z Mościcei.i ze Starze- 
wa poddali się ich przodkowie Polakom, gdy w roku 
1440 przystąpili do Związku Jaszczurczego, mającego 
zmieść z powierzchni Prus rządy Zakonu, gdy potem 
w’ r. 1454 już sama ludność zajęła cumnle na p ra­
wym brzegu Wisły sterczący zamek i oddała go w 
pt-siadanie polskim wojskom. Oto za chwilę ppwtórzy 
się historja — zajmą miasto ci, którym ono prawnie 
przynależy, chociaż przemoc tak bardzo zmienih sto- 
cuhKi. iż dzisiaj, według urzędowego spisu 'uaności 
jest tu z a ledwo 20 proc. Polaków. Ale spisy urzędowe 
szczególnie w tych stronach musiały być dziwne, albo 
też dziwni są ci ludzi, którzy niosą polskie sztandary, 
a mówią między sobą po niemiecku, czy owe kobiety, 
któn widząc, że czasu już mało, starają się same o- 
zdobić słupy bram tryumfalnych, a mówią między 
sobą po niemiecku, albo ta grupa panienek, które bi 
g rą, skarżąc się, że już się spóźniły, bo oto „nasi** 
przyszli, a mówią między sobą po niemiecku. Nawet 
wśród tych dzieci, które koło godz. 12 już zjawiły się 
pod kośriofem, a z których Każde trzyma biało-czer­
woną chorągiewkę z orłem 1 napisem: „Niech żyje 
Polska**, nawet 5 wśród tych dzieci dzisiaj odświętni* 
strojnych, słyszysz często niemiecką mowę.

Ze wszystkich tron ku rynkowi nadciągają towa­
rzystwa * zostawiwszy pod pomnikiem Wiiheima W. 
delegację ze sztandarem, idą dalej, by szpaler wzdłuż 
ulic utworzyć wspaniały, długi

A isst tych towarzystw cała moc. Oprócz „Soko­
la**, „Związku zawód owego** z fiłjami kamieniarzy, 
stolarzy, kowali tramwajarzy, widzisz 3 towarzystwa 
śpiewackie; „Lutnie**. „Moniuszki** i „Chór“, iaśn.eją 
z rozradowaneml twarzami członkinie „Tow Młodych 
r>o!ek“, „Czytelni dla kobiet*4, bieleje „Czerwoni 
Krzyż**, ciągnie „Sodaiicja młodzieńców**, „Sodalicja 
dziewcząt", poważnie kroczy liczne „Tow. kolejarzy**, 
„Jedność" i „Tow. przemysłowe**, grają hucznie 2 mu 
zyki, a poza tem zbierają się tysiące ludności, zapeł­
niają się balkony starego rynku i wszystko trw a w o- 
czekiwariu. Skoro zaś zjawi się pierwszy samochód 
wojskowy, czy pierwszy Hallerczyk na koniu, zrywa­
ją się okrzyki: ..Niech żyje Polska**!

Chciano oszczędzić Wilhelmowi W. tego widoku 
pclskiego święta, chciano zapłonić go ścierkami aż w  
górę, przez całą wysokość bramy łryumfalnej, nad 
kiórą zajaśnieje napis: „Niech żyje Polska**! — ale za­
brakło czasu l robotników.

Szeregi, dotąd spokojne, utrzymywane we wzoro ■ 
wym porządku przez „Straż Ludów?**, nagie zaczy­
nają się łamać, a z oddali dochodzi szmer, który coraz 
baraziej rośnie, aż tysi cznem odezw,e si* echem* 
niech żyją — gdy wjadą Hallerczycy a za nimi usta­
wi sir orkiestra .! zrywać się będą ciągle, gdy tylko 
zjawi się W iś oddziel, a w tych głosach wprost roz 
pacz fcędzitśz słyszał całej przecietpianej przeszłości, 
będą to szalone yybuchy gdy zjawi się _ia czele świty 
jen. Prusryński.

W tedy wstępuje na. mównicę dr. Bychowski, aby 
imieniem władz miejskich powitać polskie wojska,

„Panie Generale! Waleczne woJsko Jskie!
W  imieniu obywatelstwa pcJskiego miasta Gru­

dziądza, witam was w  murach naszego miasta, tego 
środowiska wszelkich zamysłów hakatystycznych, 
gdzieśmy przt cierpieli wszystkie niedole i męki rzą­
dów pruskich cd 147 la t  W tedy to orzeł czarny przy 
pomocy 2 zaborców zagrabił nasze m iasta Długo cze­
kał nas2 naród na niczego Orła Białego, na powitanie 
tych dzielnych rastępów synów naszych.

Czasy, przeżyte pod panowaniem prasklrm, io 
czasy traw  wyjątkowych, to czasy zakazu mowy na­
szej w  urzędzie 1 w szkole, to czasy, gdzie naszą mło­
dzież wrzesińską bito za to, że domagała się naucza­
nia religji we własnym języku, to  czas*' wy r/łaszcze­
nia, Jednem słowem to czasy sroglei udręki I prześlą- 
dov ań. Oby ore były dla n is nauki; i przestroga, ce­
lem utrzymania naszej Ojczyzny, jak Ją utrzymaliśmy 
dotąd, pracując razem bez różnicy zapatry.-ań. tak 
dalej sirzeżmy jej, oy w  nieł zapanował ład i porzą­
dek, oświata i dobrobyt.

Wy, kochani żołnierze, w t  iz z  waszymi uowocu- 
camł stanowicie chlubę całego naiodu. W y strzeżecie 
porządku wewnątrz kraju, a na zewnątrz b-onicie 
panie przed zalewem wroga. Otwieramy wam pasze 
ramiona i na waszą cześć wznosimy okrzyk: Niech 
żyją polskie wciska, niech żyje ich wódz, gen. Pró­
szyński".

Podchwyciły ten okrzyk tłumy, a kłeay mnzy^i 
grać zaczęła „Jeszcze Polsk*". w raz z nią z zapałem 
powtórzyły pieśń-

Jen. Prószyński w  krótkich odpowiedział sł.w ach 
na to powitanie:

„Co mówiłem przy przy^ciu u wrót miasta, że 
przynosimy wolność, to powtarzam i teraz. W szyst­
kim Polakom bez względu na to, jaką wyznają reiigję, 
wszystko ledno, czy tak mówią, czy inaczej, byleby 
czuli po polsku, przynosimy ten dar — wolności. To 
test nasza dewiza I wy. żołnierze, pamiętajcie. że je*
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steśue na ojczystej ziemi, że tej Ojcrttfnie wianiśdt 
wszystko^ więc okażcie jej swoją wdzięczność. Po­
każmy, że i mv potrafimy być karnymi. Udało nam 
się zebrać ooszarpane kawałki Ojczyzny, a to pnr 
wdziwym1 jest cudem i tylko mocą Boską mogło się 
dokonać. Lecz teraz strzedz nam tego odzyskanego 
-karbu, a ja jako żołnierz przysięgam tutaj, te  nie 
damy jej nr nowo rozszarpać"!

Okrzyki przęrywają mowę jenerałowi, ale są *e 
okrzyki z serca wydarte — uderzono w sfrunę naj­
bardziej czule, więc cieszą się te tysiące, że tak sam© 
jak one myślą, myśli leź przedsta>viciel armji.

I potem, w  myśl jego słów, wznoszą serdeczne o- 
krzyki na cześć Naczelnika Państwa, na cześć jen. 
Hallera — skoro zaś jen. Prószyński, kończąc swą 
mowę jeszcze raz złoży podziękowanie ludności, 
uupowie mu ona na to okrzykiem: Jenerał p  uszyński 
niech żyje.

Do kulminacyjuego zaś punktu dochodzi zapał 
ludności, gdy w gorącem przemów.eniu wskaże k? 
dziekan Dykier na ten cud, jaki się stał. że Polska 
zmartwychwstała i podkreśli żc stało się to dzięki 
naszemu duchowi, który nieskażony I wielki przetrwał 
czasy niewoli. Tego ducha nam strzedz i nieść w cały 
świat zasady miłości i zgody.

PorwaLe słowami kapłana tłumy intonują wraz 
z orkiestrą hymn: „Nie rzucim ziemi skąc nasz ród**.

Lśni?, łzy na twarzach, rumieńcami pałają po­
liczki, wznoszą się oczy do góry, gdj ślubują wszy­
scy. jak każe ceiemonjai .jodnosząc do góry palce: 
Tak nam dopomóż Bóg

I jakby na dowód, że nie damy ziemi, odbywa się 
defilada, przeciągają oddziały za oddziałami, i  ta­
lerzykom niema końca, a radości niema 'tranie.

Tak zaczęła się nowa karta historii Grudziądza— 
już odtąd od 23 stycznia 1920 — polskiego.

T. Uhma.

Polscy sociaI Jc i 
a sprawa tydow tki.

(Korespondencja własna'.
Katowice, w styczniu.

Socjalistyczna „Oazeta Robotnicza w  Katowi­
cach, omawiając w  ur. z dnia 24 siycznii kwestję 
żydowską w Polsce, wypowiada zdania, którć dale­
ko odbiegają od orzekonaft bratniego jej „Robotnika" 
i „Naprzodu", a to chyba dlatego, że w redakcji tego 
pisma nie zasiada żadeu żyd, gav£ śląski i obornik, 
choćby iawet zbałamucony przez PPS., nie zniósłby 
żydowskiej msnnlny.

Wskazując na mocne zabarwienie antysemickie 
coraz silniejszego ruchu monarcMsiycznego w Niem­
czech, „Oaz. R o b ."  pisze: „Icdnak Pohtk nigdy tak 
b-utalnym być nie może, Jak Niemiec. Pomimo, iż 
w  Polsce żydów jest do licha i szkodzui oni wiele 
jpołeczeństwu prlskiemu, to łednak czulą się,oni 
dość dobrze dzięki właśnie szlachetnemu charaktero­
wi polskiemu. W Polsce obecnie byt ich jest zupetnia 
zapewniony, co wywiera nawet pewien urok n? ży­
dów uk*iińskicn, wędrujących dc Polski".

W  dalszym ciągu snotyLumy tara następujące 
wywody: „My socjaliści polscy mamy zadanie oce­
nić kweśtję żydowską z innej stropy, niż bolszewicy 
i niemiecka socjal- demokracja. Jesteśmy bowiem zda­
nia. że w  systemie Rad Robotniczych, jak1 panuje w  
Rosji, w  tych Sowietach, wybijają się na kierowni­
ków* przeS ażnie żydzi i w  tym fakcie widzimy szko­
dę dla mchu socjalistyc mego, bo ofmlża swą cechę 
międzynarodową i kompromituje socjalizm.

Raz w Moskwie na zgromadzeniu publicznem 
zapytał * ewie*i rosyjski robotnik Lenina. „Czemu to 
w ckoio niego zasiada tak wielka liczba żydów, a 
tam gdzie foczy sit bój krwawy, w szeregach czer­
wonej arnjl, jest ich tuk mało?"

Leniu wtedy odpowiedział rarJcjwięce. w  tych 
słowach: „Wasza *o wina, czemu ich wybieracie w 
takiej liczbie do Sowietów, Jeśli jesteście przekonani, 
że żydzi nie godni są waszego zaufania? Ja mam in­
ne oegiądy, bowiem jestem przekonany, że żydzi w 
Sowietach przestają być żydami i przedstawiaj-., li 
tylko socjalistów, wypełni . sych wolę rzesz pracu­
jących; dla nich jak dla nas niema różnic narodowo 
ścicwych i być ich nie może. Socjallzn zmusza wszy- 
stkicn do zaniechania walk! narodowościowej i u- 
trudnią możność Intrygowania narodowego, n? ko­
rzyść tego lub owego narodu Żydzi Jak Rosjanie lub 
inne narody wzajemnie się uzuperaiają, usuwając ka­
pitalizm intrygujący i wzniecający nienawiść raso­
wą. Zresztą zatrą się różnic* cech osobliwych pew 
nych .a s  i narodów, które chwilowo mogą jeszer- 
w  kierownictwie mas się wyHJać, ale z aojrzew. 
nient tych mas wyjdą kierownicy z nich jaknajzupef 
nie] odpowiadający całe] psychice i woli iudu."

Zdanie Lenina — zauważa „O. R.*‘ _  jest pod 
tym względem bardzo optymistyczne, ii  zydzi z es** 
S2ui od swoich ypływów zostaną usunięci przez nr 
leżyte wyszkolenie, mas.

My polscy socjaljjci nit .lożemy niestety br*8  
odpowiedzialności za to, że L  li żyiłom ud?, się rsf 
z&władnrć władzą, oni tak łatwo dadzą się potem 
przez lud nasz usunąć. Licząc się z ps/chą ludu to-* 
szegu, mamy cbowiąrsk dbania o jak najsilniejsze *** 
stosowanie się do jego won- jer i kultury, Jego lił-bz 
t cbaraLteru." \  B,
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Ł orncliomienie przsmyŝ u.
(7 T onferencjl u ministra przem. 1 handlu).

W arszawa. 30 stycznia 1920
Mi oter przemysłu i handlu p. Antoni Olszewski 

Zaprosu wczoraj przedstawicieli presy na konfrrenc.e 
w sprawie niezwykle aktualnej i ważnej, w  sorawie 
uruchomienia przemysłu polskiego.

‘Życie przemysłowe Po.ski — twierdził p. miul- 
Ster — przygniata ciężar w  postaci niedostatecznej 
Ilości v,\gla. Kryzys w \ jlowy hamuje rozwój ekoro ■ 
miczny całej Europy. U nas jest on niemińej dotkliwy 
niż gdzieindziej.

W  roku ubiegłym Polska potrzebowała 14,400.000 
toan węgla, a tymczasem faktycznie otrzymała 
5,8ó0.000 tonn, w tern 3.800 tys. tonn z Zaziębia dą­
browskiego, 1.100 tys. — z Zagłębia krakowskiego i 
zaledwie 130 tys. z Górnego Śląska Otrzymaliśmy 
zaledwie 40 i r icent tego, co nam potrzebne do pełne­
go życia.

Jak się to odbija na przemyśle—zrozumieć łatwo, 
gdy się weźmie pod uwagę, źe wojsko i kolej otrzs'- 
mywai nie 40 procent swegt zapoti żenowania, ą. 
piet i 00 proc. Dla przemysłu pozostało tedy od kij­
ku do k.ikunastu procentów. Dokonać w tych warun­
kach podziam — było sztuką nielada.

Perspektywy węglowe w  roku bieżącym nie są 
różowe.

Szczególnie trudna oyla cytuacja w styczniu. 
W  Zagłębiu DąbjjOwskiem i Kraków skienr z powodc 
dhwilowegc branu Artykułów technicznych i stempli 
oraz marnych warunków aprowizacyjnych produkcja 
nieco spadła. Na kląsku Cieszyńskim — rtrejki górni­
cze. Góiiiy Śląsk dostarczył mniej, niż to ”  wnika z 
urnow y- polsko - niemieckiej. A potrzeby dolsk i wzro­
sły wraz z posuwaniem się wojsk naszych na Litwie 1 
Rusi. wraz z obejmowaniem Prus Zachodnich i Po­
morza, skąd Niemcy odchodząc wywieźli wszysten 
wesiel. Krótko mówięc — na styczeń połrzeba nam 
było 1.370.000 tonn, a posiadaliśmy .140— 560 tys. tonn.

Trzeba było uciec się do tak heroicznych śród 
kówr, jak wstrzymanie chwilowe rudni osobowego 
Było to zreiztą półśrodkiem tylko. Dalsze miesięczna 
zapotrzebowanie wedle obliczeń dochodzi do 1 milio­
na 400 tys. tonn. a na pokrycie tego bodziemy miel! 
742 tys. tonn, lecz pod warunkiem, że z uórnego ślą  
ska otrzymamy całą przyznaną nam cyfrę 250 tvs. 
tonn.

Skąd wziąć drugie 700 +ys. tonn? Rząd czyni za­
biegi, aby zwiększyć produkcję naszych kopalń. Roz­
szerzenie jednak terenu eksploatacji- inwestycje, 
sprowadzenie maszvn. nawet w normalnych bzasach 
wymagają dłuższego terminu. Cóż dopiero dzisiaj! To 
też zwiększyć produkcję naszych kopalń dałoby się 
jedynie przez przedłużenie pracy na kopalniach i o to 
energicznie zabiega rząd.

Rząd stara się również, aby Rada Najwyższa w  
Paryżu zwiększyła przyznaną nam normo 250 tys. 
tonn o 130 tys. Tyle bowiem wynosi zapotrzebowa­
nie ziem. przejętych od Niemców, a ziemie te nie były 
brane w rachubę przy wyznaczeniu nam kontynger 
tu węglowego. Żądanie to jest zupehiie słuszne i po­
siada dla uruchomienia naszego przemysłu tali do­
niosłe znaczenie, że bedzle chyoa uwzględnione przez 
Ententę. Lecz trwałe podstawy rozwoju przemysło­
wego zyskamy wjówczas dopiero, id y  naszym zo­
stanie Górny Śląsk. Produkował on przed v’ojną 46 
milionów, obecnie wydobywa 30 milionów, czy11 po 
pokryciu potrzeb Polski oozoctałoby jeszcze kilkana­
ście milionów na ekspoit zagraniczny’, na poprawo 
kursu polskiej waluty. Mając wzćok skierowany na 
węgiel — rząd nie zaniedbał niczego, aby ożywić 
przemysł.

Z 75 miljojćw marek, pizyznanyc.i przez Sejm 
na pożyczki przunys,ow e ministerjum użyczyło J4 
przedsiębiorstwom 28 mil. 60C tys. mk. W  załatwię* 
rilu je ;t podań 15 na sumę 18.10C ty s. mk. Kredyt to 
krótkoterminowy, nie może byc użyty z natury rz r . 
czy na cele inwestycyjne. Dopierc umęczy wistnierld 
ustawy z 18 lipca o pomocy’ państwowej na odbudo­
wę gospodarstw, zniszczonych przez wojnę, zaważy 
silniej na losach przemysłu.

Ministerjum przem, i handlu staralc się zasilić 
przedsiębiorstwa iządowemi zamówieniami. 34 zat- 
kłaaom rząd udzielił zamówień m. sumę 16,940 tys 
mk- Toczą się.pertraktacje co do 33 zakładów na su­
mę 70 marek.

Rząd wziął również; pod zarząd przymusowy 7 
fabryk i hut: zakłady Żyrardowskie, huty Hantkego, 
„Blachownię" i „Katarzynę4*, tow. akc. „Vresten“ w 
Olkuszu, tow. górn. - przem. „HR. Renard14, fabr, ce- 
lulosw we Włocławku. Ni urucl omienie tych zakła 
dów rząd wyasygnował 12 i pół miljonów marek, ? 
czego na Jedne tylko zakłady żyrardowskie około 7? 
milionów.

Barazo intensywnie rozwijał działalność drobn: 
jrzemysł i rzemiosła. Wedle przybliżonych cyfr — 
W  całej Polsce pracowało 240 tys. warsztatów, 720 ty 
Rząd zaopatrywał warsztaty w węgiel, k t : s  skóry. 
Parafin-’, żelazo, włókno, naftę, terpentynę i t. p.  P- 
za teru bn wołał do życia komisję Kredytową Ołówn 
i 13 1 sij miejscowych w celu u az. “Jania rzem.eś! 
niker; -ledytu z przy znanych przez Sejm 50 miljn 
Rów. Komisja,- główna użyczyła dotychczas 1.685 tys. 
marek

Zdaniem p. ministra przemysł nasz, pomimo zni­
szczenia okupant Iw, wykazał dużą żywotność. Prze­
myśl włóknisty n. p. potrafił sprowadzić brakujące mu 
części maszyn, pasy, zapewnił sobie bawełnę i zaczy­
na przystosowywać się do nowych warunków, dc 
eksportu nie na Wschód, ale na Zachód,

Obbcnie przemysłowcy zamierzais organizo­
wać dla swych potrzeb Bank Kredytu hipotecznego.

Czynmkiem, kióry hamuje rozwój żyda przemy­
słowego, jest nieunorinowanle naszych granic pań­
stwowych. Frzemysłowcy tycn prowincji, których 
los stoi leszcze pod znakiem zaoytania, nie mogą roz- 
POŁpnać p. acy, gdyż nie wiedzą, w  Jakich warun­
kach dalej działać im wypadnie. Wobec wielu niewic 
domych — trudno o kalkulacje gospodarcza

Duża wiarą w  przyszłość przemysłu. polskiego 
napawa wiadomość, Jakiej ram  użyczył p. minister, 
ie  Y/ydajność pracy robotnika polskiego w wielu ga 
łąziach równa się przedwojennej.

Silny sprężyfty rząd zapewniający ład, bezpie­
czeństwo 1 poszanowanie w łasności, rząd pos*adają 
cy  jasny program działania, byłby czynnikiem pobu­
dzającym enfrgj? przedsiębiorców.

Gdy dostaniemy Śląsk Górny i Cieszyński z ich 
potężnemi złożami węgla, gdy wykreślone zostań; 
ostąieczr*e granice Polski, gdy zagranica wyjdzbs z 
okresu wahania i uzna żywotność państwa polskiego 
— d h  przemysłu naszego nadejdą dni rozkwitu.

Nawet n-zKi kurs polskiej waluty zużytkujemy 
Jako bodziec, zachęcający do eksportu zagraricznego.

Nasze wspaniałe położenie geograficzne w  Rury- 
ple środkowej i oparcie o Bałtyk — pomimo ■wszyst­
kich trudności przejściowych — zapewni nam Świet­
ne nzanse rozwoju

M. TraJdoj.

Is iijn ?  ttsfe h a r f o ra
„Mamy okręty, ? więc jesteśmy*'.

, Mamy OKręty, a więc jesteśmy44, tak powiedział 
jeden z założycieli Polsko - amerykańskiego Tow. 
Żeglugi Morskiej. I należy przyznać mu słuszność, 
gdyż niedość posiadać iepodlegbść polityczną, nie 
wystarcza posiadać własne mprzt lecz aby niepod­
ległość polityczna był? pełną, musimy zdooyć niepod­
ległość ekonomiczną. Dq zdobycia tejże dojdziemy, 
nietylko orzez wytworzenie wielkiego przem ysu t 
handlu, lecz również przez posiadanie własne! floty 
handlowej i osobowej. ażeby uniezależnić s;ę od cb 
cych kompanji okr -towych, czyhających na po!sld 
tro s2. Musii, - też posiadać własne wars-rGty buio- 
wy okrętów, byśmy mogli powiedzieć sobie, iż mamy 
nie tyko  polskie okręty u aby te za polski pien;ądz, 
lecz również przez polskiego robotnika zbudowane. 
Juk watnem jest dla nas posiadanie własne?1 floty, 
w ystarczy nadmienić, iż Już dziś sprowadzamy z za­
granicy tysiące wagonow rozmaitych towarów. Już 
obecnie ambasada polska w New Yorku zasypana 
lesf dziesiątkami tysięcy podań naszych emigrantów, 
chcących wrócić do kraju. Chcą,, płacić ws? idkie ce­
ny za przejazd, byle tylkó jak najprędzej znaleźć się 
na ojczystej ziemi. A tymczasem wrogowie nasi za­
cierają ręce z zadowolenia i z góry obliezrj? zyski. 
Jakie osiągnr na patrjotyżmie naszego chłopa i robot­
nika, lecz Polacy tamtejsi powiedzieli: „Nie: ric  z te­
go nie będzie, bo my na to nie pozwolimV i w krót­
kim czasie pewstało olbrzymie Tow. Atrc. z kapitałem 
3,506.000 dolarów. Sumę tę złoży* w całości nasz pol­
ski emigrant. F.rma Towarzystw? brzmi- „Polsko- 
Amerykańskie Tow. Źeghigt Morskie! 4

Towarzystwo wspo/nnianć zakupiło Już jw? ol­
brzymie transportowce o ogólnej pojemności 12.621 
tonn za sumę 1,200.000 doi. z których jeden „Kościusz­
ko 4. prżyb>ł dc Gdańska na początku styc r. b 
a drugi „Wisła44, w tych dniach wplyLie do Gdań­
ska,

Lecz i my nie pozostajemy w tyle. Przed mniej 
więcej pół rokiem powstało w  Warszawie „Polsko- 
Bałtyckle Tow. handlowe, z kapitałem wv|?cznie 
polskim, założywszy składy w Warszawie i Gdań­
sku jak również filie w  Gdańsku, Lodzi, Mławie i 
Grajewie rozwija oardzc ożyw m ą  działalność w ści­
słej łączności ze swem towarzystwem z za oceanu, 
zatrudniając w swoich biurach1 przeszło ’ 00 urzędni­
ków. nie licząc personelu pomocniczego. W ciągu tak 
krótkiego czasu swego istnienia Tow. przetransporto­
wało ogromną ilość towarów do Polski, załatwiając 
wszelkie operacje związane z transportem lądowym 
i morskim. Wobec takiego rozwoju i szerokiego za­
kresu działalności teraz Tow. przekształca się w ak­
cyjne i w krótkim cciiiw ma zam:ar orzystąnić do 
budowy wiasnych okrętów w : własnych warszta­
tach.

Szczęść mu B*>żfci Lecz oto i nowi dowód na­
szej przedsiębiorczości i patrjoty/inti. Sej oik łom­
żyński uchwalił z w łh ć  tó  dziuń 7 lutego r. b. uro 
czyste posiedzenie z racii dojścia wojsk polskich do 
mo_ za. Na pjsietfzenui te r1 wezwie ludność całego 
pow istu do składek na polską flotę -ak również sam 
cd siebie wydsygn iie większą sumę na Ge cel. O 
tein wysoce patrjot /^Zfje n zamierzeniu * o Paty za­
wiadomione już wszystkie sejmiki w Pol?:e, które 
mu jmy ni dzieję oój lą za przykładem Sejmiku Łom­
żyńskiego. Tak więc już dziś możemy -obie powie­
dzieć, że początek roboty jest zrobiony, i że w na­
szej mocy leży rozwiniecie zapoczątkowanego dzie­
ła stworzenia wielk!ej floty, :ak woiennej, jak han­

dlowej i osobowe). ~<mier po uczynieniu taco bę­
dziemy mogli sobk powiedzieć: „Jesteśmy* małe 
jesteśmy — jesteśmy potvżni . niezwydęieni4

Wzmaganie si; ruchn 
t.wnarBliisY BZiWku w Niemczech,

^Korespondcc a  własna .,Sovr'j Polskiego*4)
Katowice, w  styczni

Zamach rtwolwerowy, dokonany w Berlinie m 
ministrze Erzbeigcrze przez hr. von Hatzfelda (a nie 
von iiirschfelda), potomka śląskiej magnackiej rodzi­
ny, jest ta k i ; dobitnym wyrażeni wzmagania się ru 
chu monarchistyeznego w Niemczech, a zwłaszcza na 
ich wschodnich kasach , tj. u granic Polski. Aresztc 
wauy Hatzfeld, zapytany o powody zamachu, odpo­
wiedzią* butnie, że uczynił to „z narodowych pobu­
dek44, po nabraniu z toku procesu Erzberger-Helferiob 
przekonania, że Erzberger jest szkodnikiem państwa 
niemieckiego.

Ablacje mona^chlstyrzną ...w a d z i najintensy 
wniej t. zw. „D c rschnat.onale Volkspartei44, która 
jest Jiakatystycznym związiiiem konserwatystów i li­
berałów.

Ruch monarchistyczny rozwiń;., w ostatnich cza­
sach silną agitację w  okręgach plebiscytowych, zwła 
szczr, na Górnym kląsku, którv dla głównych podpór 
t ‘ go ruchu, wielkich magnatów ziemskich i przemi 
■iłowych, stanowi kwestję bytu. Onegaaj odbył się 
w  Lublińcu zjazd górnośląskich przedstawicieli tego 
ruchu. Przemawiał na nim „Geheimer Oberregie 
rungsrat' Diyander z Berlina, brat sławetnego na­
dwornego kazrodzieji h,r0helma II, który niemało 
przyczynił się do wybuchu wielkiej wojny, bo „Ober- 
prediger44 Dryander wzbudzał w Wilhelmie „boskie 
posłannictwo44 do stworzenia „nowe~o świata nie­
mieckiego na ziemi44.

Bytomska „Ostdeutscne Morgenjjost**, orgar 
wielkicii przemysiowcow górnośląskich i ruchu mo- 
narchistyczr.ego, podaje mowę Dryanda. Przytacza 
my z niej kilka wyjątków’. Które stanowią credo poli 
tyczne tego ruchu.

.Państwo pruskie — mówił — z Irtórego powsi tła 
Rzesza niemiecka, jist, jak wiadomo, dziclerr wlel 
kich lerólów pruskich. Idea monarcnji, Która bez 
wzgiędti aa różnice partyjne tkwi głęboko w  naszej 
tradycji narodowej i panuje w  sercach milionów iako 
wwraz powszechnego dobra narodowego, jest naza 
wsze związana z pruską ideą państwową Królestwo 
P ru s ie , które w  królu widz* pierwszego sługę Pań­
stwa (?), które d ikonało szybkiego rozkwitł gospc 
darczego iląska  jest leż pods‘awą wycuowa.dE 
p a ń s tw o Y . c-poIitvcznego naszego naroou.

Republika powstała u nai na podstawie niezi- 
szczalnych obietnic. Stare Państwo iruski- polegało 
na obowiązku narodowym; nowe Państwo obecne 
akcentuje jednostronnie jaknajszersze prawa jedno­
stki. To nie jest droga, która nas m? wyprowadzić z 
nieszczęścia. Tylko praca dla całośc' st?no«i w  jej 
rozwoju także pożytek dla jednostki. DążyC przeto 
musimy do powrotu monarchii, choćby nowstałej z 
tnnycli form konstytucyjnych, niż dawniejsza.

■Jsobr ostatniego cesarza nie ma z naszym ru 
enem monarchistocznym nić wspólnego. Jednak wo­
bec ogólnego potępienia tego człowieka i zażądania 
wydania go Entencie, musimy oświadczyć, że acz­
kolwiek Wilhelm II. byl może człowiekiem nieostro 
żiiy.n lub niedorosiym do swych zadań, to jednak hył 
on człowiekiem czystym, a jaKo panujący byl b iz  
sprzeczne prawdziwym przyjacielem pokoju! Tak do­
bre jak i słabe jego sPor.y (bo ktćż niema i tych dru­
gich ć) świadczą, że nasz cesarz był „ein unzweifd 
haft dctitscher Mann44!

Prezydent państwa Ebert oświadczył w swej no 
worocznej mowie, że jedność Pań^w a w -oku ze­
szłym wzmccnita się. Nie wiem na czei.. opierał to 
twierazeme, boć przecież nigdy jeszcze nie panoszy­
ła s*e w Niemczech taka partyjność i partykularyzm 
jak obecnie, kiedy właśnie ogólne nieszczęście naro 
dowe powinno być dla ras  upomnieniem do Jedności. 
Czyż rozlużmom groźnie związek -*4 naństw Rzeszy, 
które odżegnuj? się oti dzisiejszych Prus, da się 
wzmocnić? Tak, da się ale tylko wtedy, jeśli Stuie 
Prusy będą spotęgowane i powiększone! To nowe, 
odrodzone Królestwo Pruskie, z prawdziwym piu- 
skin kr iłem na czole, to j“s droga do prawdziwej i 
silnej jedności Niemiec!'4

Agitacja w  'tyrr duchu prowadzona jest dziś 
w Nicn cz.sch całkiem jawna rząd Eberta, Scheide
inanna Noskcgo nie ściga jej. bo jrj się boi. Ruch ten 
bowiem ma za ^obą silną tamą organizacje wojsko­
wą. do której należą prawie wszyscy oficerowie, słu­
żący w dzisiejszej armii niemiecki j, jak też i wielu 
z tych. którzy z nie.* wystąpili. Dzisiejszy rząd so­
cjalistyczny nazywaj? of.cerowie wobec żołnierzy 
zupełnie otwarcie „Judenrcgierung , a narodową dziś 
chorągiew niemiecką czarno-czerwone złotą wy- 
kplwaii jako „Judenfahne44. I char^kt rystyczrem 
jes' że wojsko tej „fanv44 zupełnie nie używa, bo nie 
dopuszczają do tego oiicerowic, ale za to przy lada 
okazji demonstrują barwami nruskiemi czarno biale- 
m i i da^nieJsżeml niemiecktemi czarno-biało-czer­
wone mi.

W związku z wzmaganiem się iuchu monprclr- 
stycznego w Niemczecti, szerzy I pot :guje się ruej 
antysemicki. „Kaisersfeue4* oficerowie i zułnlerzi 
ag itu je  za monarchia, głoszą jawnie, >e nowy ^»a-
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w 5-akfowym wspaniałym wtosKlm dramacie p .! . s „P o L i pn
Franceska Bertini i Am letto ttorellf

H-r-Hilelo lo nytoutiaji „ M A R Y S IE Ń K A "  I „ K O P E R N IK "
ODBCniB pl. Smolki 5. 6!7n Kopernika 9,

odowy p.zewTĆt* połą zony będzie »mtt Juden- 
haue". ( tem pozyskuje sic tłumy, które rozgoryczone 
s% coraz większą drożyzna w Niemczech. Mona-chi 
ścf przypominają , ria,odowi“. że priecieź ta  rząJ5w 
cesarskich nie m io  lak drogo, juk teraz za „żydow­
skich" — i wskazują n r  i« że wm.o tak wielkie! dro­
żym y. n żydów wszystko Icst! | niedakko może do 
nowej — niotiarchistycznel rewolucli w Niemczech.

J . P .

Z prasy zagranicznej.
Mar sala niemłecni 

„Times4* z 20 z. m. podaje korespeudencj* z Ne' - 
Yorku, w której jest częściowo streszczony, częścio­
wo z-ś przytoczony dosłownie list Erzbergera, pisa­
ny w kwietniu r. z. t  j. w  pół roku po podpisani?* 
przezeń rozejmu. Po utwierdzeniu przyczyn wojny 
światowej, które zdaniem Erzbergera leżały w  wyści­
gu o panowanie nad światem** pomiędzy Berlinem, 
n Londynem, podobnie jak niegdyś walczył o to 
Rzym z Kartaginą, znajdujemy tam uwagę, że wojna 
obecna była tylko epizodem walki rasy teutońskiei z 
■nglo-saska, oraz zdanie wyrażone w formie pewnika, 
ze o ile Anglia wyszła z tej wojny wzmożona i jest 
przeciwnikiem groźnym, o tyle Francja została osła­
biona tak ja ect. ż r  przestała bvć niebezpieczną ra­
na zawsze. O Polsce wyraża się maż stan?1 niemiecki 
w  sposób następujący:

„Jeżeli uda się nam .trzymać Polskę w  stanie 
zgnębienia, będzie to dla nas ogromna korzyścią. Po 
pierw sze w takim razie Francja nie będzie mogła t>- 
trzymać swe„ro stanowiska w  Europie, a powtóre 
droga do Rosji wted> będzie otwarta. Nawet ślepy 
przyznać musi, że tu właśnie leży przyszłość N lo 
miec. Nic nie powinnc nas odwrócić od tego wielkie­
go zadania, które leży przed nami. Polska jest prze­
szkoda Jedyi j ,  ale bardzo ważną. Nie należy zatem 
tracić w iary., trzeba pracować dalej, mając wciąż 
nrzeu cczyma olbrzymia nagrodę, jaka nas czeka w* 
przyszłości

Jeżeli uda nam się przeszkodzić w  wbudowaniu 
sH.iej Polski, w takim razie przyszłość nasza jest ja­
sną... W tedy będziemy mogli się podjąć odbudowania 
Ro j l  a gdy będzłemy mieli podporę, to opanowanie 
Francji winno być dziełem Jakichś 10 lub 15 lat. Wte­
dy marsz na Paryż będzie łatwiejszy, niż W roktt 
1914. To zaś będzie krokiem przedostatnim do opano­
wania świ?la. Lad stały europejski wówczas bedzlt 
nasz. Potem nastąpi stadium ostatnie, czyli walka o- 
stateczna, pomiędzy kontynentem, a światem zamo"- 
skim".

Passarstw o w AngljL 
Komitet walki z paskarstwem wykazał, Jas ot- 

orzymie zyski osiągnięte w sprzedaży wełny — od 
4C.; do 3.200 procent, co spowodowało niasiycbanę 
frożyznę odzieży. W ykrycia tc yywolaly powszech­
ne wzburzenie. Komitet dał wydziałowi rządowemu 
dla handlu 10-dniowe ultimatum, żadając opubliko- 
- ranią faktów. W ytyka on rządow i że sam był „naj­
większym paskarztm**. dow odzi: to cyfranu- Głó­
wne yski z tego osiągnęło miasto milionerów. („Dai­
ly  News**).

Kandydatura Mr Hoovera.
„Hoover gróuje nad w ?zj stklmi kandydatami na 

prezydentów** pisze „World**. Jest on popierany 
przez koła otaczające Wilsona 1 będzie kai dydatem 
demok-atów. (dep. z New-Yorku u. „Daily Mail**).

Wiadomoścljelegrakzne.
ZA SZKI W MAROKKO

Paryż, ifiayas.) Wojska francuskie w valkacb 
pod Tifletem rozprószyły osady wrogich plemion. 
Straty francuskie wynoszą 26 zabitych, przeciwni­
ków zaś 60. Na wschód od F:zu również wywiązała 
się walka między Francuzami a tubylcami, którzy 
cofnęli się, straciwszy 25 zabitych. Po strenie fran­
cuskiej zginęło 10 żołnierzy.

NOWY KONKURS AKAD. FRANCUSKIEJ.
Kraków. (Radio z Moskwy.) Z Lyonu donos&y, 

itt francuska Akademja Umiejętności wyznaczyła 
100.0C3 fr. nagTody za wyn?'ezienie sposobu wymiany 
znaków z planetami.

AMERYKAtfSKfF MAŁŻEŃSTWO.
Paryż. (PAT.) „L* Journal** potwierdza wiado­

mość o zawa.tem w  Genewie małżeństwie pomiędzy 
Krzysztofem ks. greckim a bardzo bogatą Amery- 
Jcanką p. Leeds.
BANW I KOPALNIE NAD LENA UNARODOWIONE

Wiedeń. (BK. z Londynu.) Z Irkucka donoszą, że 
Sanki 1 kopalnie złota nad Leną zostały unarodo­
wione.

STRAJK LEKARZY KLINICZNYCH WE WIEDNIU.
Yledeń. (PAT.) Dziś we wtorek, dn. 3 lutego 

miał wybuchnąć we Wiedniu straik lekarzy klinicz­
nych Na odbytem wczoraj zebraniu legarze postano­
wili odroczyć *traik do 1 marca br.

Swój do swego.
Dnia 16 s yczni* br. odoyło się w sali Czyteinl 

Akademickiej Walne Zgromadzenie stowarzyszenia 
„Swój do swego**. Organizacja, zgrupowana pod tern 
hasłem, powstała w  r. B>I4, działalność jej jeunak 
była krótkotrwałą, została bowiem przerwana wybu­
chem wojny. Celem stowarzyszenia Jest według 
brzmienia statutu „organizacja spoJecs eństwa nniskie- 
go pod względem gospodarczym".

Unikajęc jakichkolwiek starć narodowościowych, 
zmierza Towarzystwo dc popierania i populaiyzacjl 
polskiego przemysłu i handlu, do zakładania koope­
ratyw, wreszcie do uświadamiani* naszeg* społe­
czeństwa co do sposobu sanacji naszych stosunków 
gospodarczych od podstaw, dla odciążenia wpfywu 
obcych kapitałów.

N? Waine Zgromadzenie oawnyeh i nowych 
członków, zwołane przez Pierwszy Wydział, przy­
była pokaźna ilość uczestników, Którzy okazali dużo 
rozumienia dla sprawy i wiele zapału do pracy. Pc 
uchwaleniu pewnych zmian w dawnym statucie, wy 
brano pro wizoryczny zarząd, któremu polecono re­
organizację Towarzystwa

Zarząd ter. ukonstytuowawszy sic, przystępuje 
do prac przygotowawczych, a po trzech miesiącach 
zda z nich sprawę Walnemu Zgromadzeniu i ustąpi 
miejsc? nowemu stałemu Wydziałowi.

Stowarzyszenie wzywa gorąco wszystkich Pola­
ków, którzy rc zumieją doniosłość tej akcji dla społe­
czeństwa, do zaciąganir się w szeregi członków i 
do pracy w sekcjach. Inl^rmacii udziela się i przyj­
muje wpisy w phtóedżLałm, środy i piątki o godz
0—7 wiccz. ul. Kopernika 20 parter, w administracji 
„Przewodnika handlowo-przemyslowego", organu 

stowarzyszenia „Swój do swego*, który zasługuje na 
gorące poparcia nietylko kupców i przemysłowców 
polskich, ale i najszcrstycl w arstw  naszego społe­
czeństwa.

Koncert dis młodzicy.
Staraniem low arzystw a „Pracy nar Iow, j k<* 

biet" odbył się w niedzielę popołudniu L koncert dlr 
młodzieży, w  którego pr_^ram weszły utwory Cho­
pina i prelekcja o nim. Myśl urządzenia specjalnych 
audycji dla młodzieży należy powitać z uznaniem 
wobec tego, że koncerty są dla tych młodociany cl 
melomanów i melomanek ze względu na wysokh 
ceny wstępu wprost niedostępne. Chodziłoby tylko 
o to, by koncerty te osiągnęły peluą wartość pedago­
giczną i dydaktyczna jakim sobie taki specjalny kon­
cert wyobrażam — skreślę w  najbliższych dniach, 
tu zaznaczam tylko, że Towarzystwu, które wczo­
rajszy koncert urządziło, należy J ę  pełna podzięka

Osobiście, Jako ten, któremu przypadło wczoraj 
mówić o Chopinie do tej rfodocianej tubllcznośil 
stwierdzam, że ta garść młodzieży, któi rebrala się 
wr majej sali Tow. muzycznego stanowiła gronc słu­
chaczów r tak bardzo mile, że mówić doń bardzo war­
to i bardzo potrzeba.

IUustracJi muzycznej podjęli śię p. M erinski, u- 
czenica rrof. E lew ie za, pianistka, p. Anna Pusze: s- 
wska, uczemca proŁ Dianiego. śpiewaczka i P. Ja­
nusz Kozłowską art, dramatyczny. P . Merinsky, któ­
ra  w ostatniej omal chwili przyjęła wspóludzia* w 
miejsce innej z pań pianistek, która zachorowała, o- 
degrała 3 etudy Chopina. Naturalnie, o ile chodziłoby 
o illustr&cię prelekcji dobór utworów1 nie zachwalałby 
ponieważ jednak-wziąć się pod uw?.„rę musi fakt, że 
p. Merinsky uproszona została w  ostatniej chwili, 
sprawa ta musi zejść na plau drugi. Oć grane przez 
nią eiudy (na temoo nie godziłbym się) up awniają 
nas do wypowiedzenia sądu bardzo pochlebnego o 
grze koncertantkl Ze Chopina rozumie, odczuwa i 
grać potrafi — to pewne, a kunszt to naprawdę nie- 
lada i wymagania stawiać można wielkie. Chodzą 
słuchy, że p. Merinsky da się niedługo słyszeć, wy­
stępując przed szerszeni audytorium. Będzie to audy- 
c?= napewme bardzo interesująca.

Dwie pieśni Chopin? odśpiewała p. Ruszczewska 
wykazując szczególnie w  mazurku poważne zalety 
swego głosu. Uzupełnieniem programu ył? melode- 
klamacja. Deklamował na tle preludjów (15 i 20) poe­
zje Rydla i Ujejskiego z duiem powodzeniem p. 
Kozłowski. Akompaniament spoczywał w ccwrych 
rękach P. P. Sternalównej.

ProŁ Leslpw Jaworski
y v _________

NA DOBIE.

Co pisze organ s w ig fo W IT
Żywo tk«ią w pamięci te nte&lrchane i«i any, 

jakie w łidze ru st.t  stokowliy wobec prasy polskiej 
w tierwszych chw'.5ach jsupalowr^go przewrotu. 
Ohcer wraz z zoMakami do Jednej drukarni
i w ciągu kilku minut zniszczył ją gro latami zupełni.1, 
jego towarzysz w otoczeniu podobnych sebie wanda- 
’ów czcionki w  in n e r  piśmie rozrzuć t w  ogromny 
kcpfec. po wielu dniach za.mv t> praca publicystyczna 
pclska w  całem mhście. V/oiro£ć słowa w „ukraiń­
skiej derz. wie**, chlubiącej się na każdym kroku sze­
roko pcjęfym demokratyzmem, była tak pojmowane, 
że wydaw.om pism. polskich pod grozą stawienia ich 
pod sąd połowy, wzbroniono wydawania pisrr. Rolę 
informowania społeczeństwa pols o zagadnierladt 
chwili objęły rozmaite ruskie pismn w  fypie „Pita * — 
n> i wierny ich traba**4 — satelita dr. Izrael Wald- 
mann, ze szpalt „Neue L^mberger Zehung**, zioniacr 
jadem nienawiści przeciw wszystkiemu, cc tchnęłtf 
ducłieni I zamierzenier polskicm. ,

Gdv ttdy^ ism " polskie nic mogły spełniać cwtgo 
obowiązku podczas inwazji ruskiej — pisma rusk« 
obc„r.ie, nadużywając wolno tal polskiej, u padaj t w 
taki ton, Jat by wychodziły jeszcze Poi* egidą „prs 
zydenta* dra Kościn f.ewickiego w ministerstwie przy 
u l  buskiej.

Ula przykładu przytaczamy rr . 20 „Nowej Rady*4 
z dnia 29 stłezria  i ztej wd lęczne.* ni.vy uszczknie­
my kilka kwiatków szeroko prowadzonej agitacji 
rrzeciw naszemu paustr/u rn  r2paltach teyo j ism*. 
crerpięcego ducha ze -rzgó-za św!ę+ojurskicgj.

Zatem w artj'kuie: „Ukraińskie wojska zajęty 
Odessę”, mysi przewodnia stara się utrzymać ezytsl- 
ników w  tem nmiemaniu. że potężna armja ul^raińska 
z iakiruś D m vtreo Kotem, oRcc:em z GrJicH, zajęta 
to miasto. Udy z armji „ukraińskiej z Oalicji" pozo- 
staiy zaledwie szczątki, bo część przeszła do Rumu 
r.jl inni do Polski, do Denikira, Petiurj — a  mnóstwo 
padło ofiara tyfusu plamistego, o czem niedawnie- -re 
t :ej pisaliśmy — nagle armja „ukraińska" wkracza di 
fortu  nad ir. Czar. W  rzeczi vistości są to niewąjpli 
wie bandy, które przeszły do bolszewików i pod ich 
patronatem wtargnęty do Odessy. Ale lud ruski w  
kraju trzeba trtymaó w  c ią łem  naprężeniu i krzta* 
tować tak, by w bolszewikach widział swoich sprzy 
mierzeńoćw.

Alt o arug* kołatek. Telegram z Ukrainy donosi, 
„że bolszewicy -njęli nie p łosk:róW', ale Nlcmlrdw 
Ptoskiró w jeszcze w rękach poWrich". To jedyne sło­
wo „Płoskirów pokł szczo w  polskicl rukac’’** dosku 
nale ilustruje nastroje, panujące w  obozi* 'usk ir. i uad 
to wyraźnie w-kazuje, na kogc ten obóz Uczy i kogo 
oczekuje.

A Już oburzającą jest rubryka pt. ,Z  Polski". Ta* 
jakoy Lwów leżał poza Jej rranicanfi. Wiadomość o 
mcmo^ale Morgentau*a, stwierdzającym, że w  Polsce 
nie było pogromów, zaopatruje . Nowa Raua" w  na­
stępującą giossę: „Były tylko „ek sces/ Takie listo­
padowe zajście we Lwowie, to były tylko „ekscesy". 
Trzeba wlerayć, kłód:- tak mówią.-.** Wiele z k żdego 
z tych słów bije nienawiści, czasem źle pokrywanej — 
wiele rażącej dążności, by każą? wiadomość poPxą 
podać w oświetleniu jątrzącem i Jadem podburzania 
zaopatrzonem. Albo ów atak na wojskowe nas zc wła-

że strzelców siczowych internują w  Wsdpwicacb 
i Str/alkowie — jak dziwnie brzmi w  ustach tych. 
których towarzysze-zb oriniarze moi do wali naszych 
żchiierzy w  obozach Mikuliniccl ich, na Kołomyjskim 
Korsaczowic, skąd tylko szktoletv wracał >, o Uc dud 
z nich nie ulccal po g ro z ić  niesłychanego w  dzh 
Jach męczeństwr.

Tak się przedstawia tylko leden num .r ruskiego 
pLma, — a iak? podbu5- tającą i zaciekłą nienawiścią 
zaprawiony jest każde pismo tego obozu. To też j»d  
-.dresem naszych władz wyrażamy ździwlenie, lż 
przymykają zupemie oczy na tego typu ?tale i coraz 
na?nłętniej prowadzoną aeił?cję. która dl? spokoju w  
kraju nieobliczalne może mieć następstwa. Wszak 
na tych władzach w pierwszym rzędtie spoczywa o- 
1-owiązek ,.ne ąuid respublica detrimenti capiał"! Czy 
tolerując tego rodzaju występy prasy ruskiej — małą 
to hasło na względzie? Q, H.

» BiBiic Id f!



Wiadomości bieżące.
i v f *  4 lutego

R ertuar Tfcłtrn miejskiego'
W e środę 4 bm. o t f w .  „Goiąo krew '- komo- 

» l - v 3  2Ktad Mieczysława • • Jałkowsklogo
V 'e czwartek 5 bm. o g. 7 w. dla uczczeni* dnia 

Rwszerzenia rraiiic Polski dc morza „Fantasy"', dn
m d  w  5 aktach J. Słowackiego.*

— Repertuar teatru Ifc-art. .Czwórka" M . Rejtana 
L t «.);

P ogram  XIiI. od piątU  2i styc-nła codziennie e 
godz. 8-mej wlecz.

Gościnny występ! Romuald GIERASIENSK1, ja-
„K a-r^aniarz". Faulina NoskuW&ka — nlosankl U* 

•rezne. Anda Kitschmsn, Marek Windheim w nowych 
ntcrerach sojowych, „Sen Salomona Ponteranca 
sketsch w I. akcie Konrsda Toma piany w tea trw  
X *an iy  Kot'* w  \varszaw ic przez trzy miesiące z 
.aedti — z R. GietasSef-skli'! w  roli tytułowej. Nadto 
oiorą odział Marla Czajkowska, Anda kitsclm an, Mi­
chał Hailcz, Zbigniew Gtwicz. Je^zy Pygler. Marek 
Vvmuhc.im.

W przygotowaniu iowa rewja, p. t.: Ktepoi 
Pana rrezydenta".

Eilety od 9 — 6 u U. Se~ 'artua (ul. Akademicka
6), •  od WeJ wteczorem p izj karie teatru.

— «APOLF 0 “ , „Biedna Miml", era nat z  Ledą 
tfys i „Tajemniczy donćuan", kom esa w 8 aktach 
t V]ggo Laosenem.

-  Program i  iwszecanycn wykładów nniw. t poli
4. lutego, p ro t K. Wojciechowski: „Pojęcie miłości u 
dawniejszych poetów Polskich". Ul. Długosza 8, sula 
geologii — Czw*rtek 5. lutego, pro", dr. Bulanda: 
„Ateny", „kubytki". Uniwersytet sala XIV. — Płatek 
6. lutego, prof. dr. Weigeh „jak należałoby oporzą­
dzi! m»pe Polski". Politcchnil.a sala X. — Sobota 7. 
Lntego. prof. Szel^^w ski: „Refleksje powojenne". 
Uniwersytet salr XIV. — Nledziela 8. lutego, dr. Le- 
gieżyński: „Z biologii UaKterJl we .rrwi człowieka". 
Muz. Przemysłowe o godz. 5 (z demon-tracjam! ki­
nematograficznemu).

— Komitet budowy poruw  „Kaplic Gil*, we
Lwowie, odbędz'e posiedzenie dziś, 4 b. m. we środę, 
w  małej sali w  Raturzu o godz. 6 f pół wieczorem.

— UruczywOść i ibjęch Morza pilskiego. Prezy­
dium miastł. ogłasza: Na posłodzeni" Rady miejskiej 
z dnia 2P stycznia zapowiedzią! przewodnicząc:7, że 
w  dn*u 5 b. n .  Jako w  dniu, v  którym  wojska nasz* 
miały wedle programu dojść do brzegów morza Bał­
tyckiego, odbędzie się roczyste  posiedzenie Rady 
miejskiej, na które w  myśl przesłanego pi ezydjum 
miasta komunikatu Ministerstwa Spraw W ewnętrz­
nych zawierającego uchwały Sejmiku Łomżyńskiego, 
miała być zadokumentowana radość ludności z powo­
du tego faktu, uchwalony fundusz na utworzenie 
polskiej floty morskie! i społeczeństw  wezwane do 
składek na ten cel. Gdy wedle otrzyn: tnycb wiado­
mości dojście armii naszej do mot za ulegnie krótkiej 
zwłoce, przeto iakźe i termin tej man festacji zostaje 
odroczony w ten sposób, by u sz ed ł się z dniem upj- 
sd a  naszej armii do naszegc morza.

— Nowi dostojnicy zakonni. Na Kapitule Prowincji 
prusko śląskiej zakonu Bonifratrów, do której przy­
łączono na razie Konwenty w Krakowie i Zebrzydo­
wic! ch, wybrano ponownie przeoram': p ie^ /szero  z 
nic!, C. Jacka Misiaka i drugiego O. Michała Buhla. 
Ponieważ wybrani są Polakami, zutem usunięto wre­
szcie nieszczęsne rządy czes ;ie w  Konwencie knu­
rowskim po latach sześćdziesięciu, a w  zebrzydow 
skim po stukilkudziesięci.. Podprzeorem w uonw e,- 
d e  krakowskim został 0. Bogumił Lewanńowak!, O. 
Misiak zosts* m inow any Dclegs m. i  pełną wfadł i  
prowincjała na Konwenty Bonifratrów w  Małopol- 
sce. Jest to pierwszy krok, uczyr.ioity w kierunku 
reaktywowania polskiej P~ow!ucii Zakonu

— Dar Narodotw dl* Piłsudskiego. Dc Głównego 
Komitetu Daru Narodowego dla Piłsudskiego, 3odue- 
na 6, ta. 2 — wpłynęło 80.00C marek, 57C lubli 1 95 
koron, złożone przez 3 dywizję Legionową, brygadie­
ra P-rbeckiego, walcząca na kresach wschodnich

—. Ważne dla omików. Nasiona wiosenni, *ak w y­
kę, lubln, ^oblk peluszkę ma co zbyci wagonowo 
Polska Spółka handlowo - rolniczr „POKUCIE" w  
Kołomyjl- 603.

— Eksport ruskich chłopów z i granicę. Przed kilku 
dniami zamieściflśmy notatnę o titjnel akcji ukraińskiej, 
Której 'ezuitatem jest uJecżka wielu chłopów ruskich 
du Czech i do bolszewików. P'sm a ruskie, maskując 
vą akcie, wiadomości tej starają się zaprzeczyć. Wy­
jaśnić więc musimy, że nie zale*y nau. na powstrzy­
maniu ttgo eksportu, a tylko z obowiązKu dzienrfikar* 
skiego zanotowaliśmy, */C akcja PPdcbna ' tuleje. Dla 
oświetlenia jej aiecli fosl :ży lisi ort 14 Iotniego mło­
dzieńca ukraińskiego z Pragą k* - jy  >rzed 8 ‘ygudhL- 
ml uciekł ze Lwowa z donm rodziców a obecnie pi­
sze dc swej bogdanki, te  nie przyjęto gę do organi­
zującego się oddziału ukn 'ńskiep,c, natomiast wpisu- 

no jako ucznlk do szkoły „m dło. .4 w ■ a .ze. Ek s­
port ruskich dzieci ma więc z l ‘M& kotouD luioińskie 
ca grinicą, na których utrzymaniu f j r  * N « ta wj*

..Sl.GW r Nr. go z  in lt » mlego <'<'

docznłe ZTlviy ukrth^nn. Że -kraiAcom, którzy po­
woli nzmieniają na drobi”:" swój niedawny rormzet 
|rolitycmv na tej akcji ba-dzo zależy, świadczy o 
tem te  wielkó zainteresowanie, jakie skromna nasza 
notatka wrywołała na łamach wszystkich pism ukra­
ińskich.

Zespół praw ników  ‘SSSSSJSS’
Lriw — Senatoraka 9 ekek „Demu .akadem iku-»“. 1

Raut z  tańcami
“rządz* dnia 1S lutem, h, r. wydział <ntynierj! itkJwej. »l 
■ iMik iwewrkfej w •aiaeh K a ry  Mielrklego. — Zaer*»«» 

lear I bilety wydajr Kemltet rtu w Ki yn iejekle od 
dnia 9 łnteue (włąezule) ed godzi ly 5—7 pe pot- 

Ó12 Komitet

Ś lu b  ZOfU S o id le ró w b .  ctirki ś. p. dra 
Maksymiliana i Maiji z Retr schów Seialerdw, z opor. 
W F, Stefanem Juliuszem Petryrr. ref. oświaty ' 'd y ­
wizji piechoty odbył się dnia ( stycznia 1C20 roku 
w koścele n«ra-:alnym iw. Marji Magdalen: we 
Lwowie. 608

#  Min. Bartef o koia^dcb w Polsce. Mli*. Uartel o 
śvnadci,y ’ wobec dziennikarzy warszawskich- Poczy­
niliśmy już krok! w Paryż u, by zmnsŁc^o Niemcy 
dc zwrócenia taboru, który obsłu«,)wal Prcsy Zacho 
dnie a który Niemcy wbrew tr  iktatovi ^-ywieżli 
W  oczekiwani! na ten zwrot gospodarujemy jak uaj 
oszczędniej taborem rozporządzanym, co ulatn ia 
przeprowadzona świeżo unifikacja kolejnictwa. Kole­
je ooznańskie oraz wojskowe podlegała już wtnlstei- 
Juni hole! w  Warszawie.

— A pe.sonal kolei pogańskich?
Vr 80 proc. jest już polski. Tylko góra jest czę­

ściowo niemiecka. Spolszczone całkowite kolejnic­
tw a w Poznańskien? i w  Piusach Zachodrich uważam 
za swt je najpilniejsze zadarte.

— Na koleje poznańskie doniedawru* nie przj’i- 
raowanu Polaków, o ile nie znali języka niemieckie­
go. Wywołało to skargi kolejarzy Polakow, Jak jest 
teraz?

— Wysyłam tam pracowników nie biadając się 
na to, czy władają i.izykhm niemieckim. W całej Pol­
sce kolejnictwo musi być polskie.

#  Pierwszy drapacz niebios w Warszawie. Przed­
stawicie e polsko-amerykańskiego Towarzystw i

handlowego „Union Liberty" zwrócił się do władz 
mlełskłch w W arsza^lŚ  z prośbą o pozwolenie na 
budowę pierwszego „d rapaka niebios* w Warsza­
wie. Dom ten, skonstruowany z żelazo-betonu, miał­
by 15 — 17 piętę-, a prt sznaczony byłby nie na 
mieszkania prywatue, lecz na jedt n wieiki dom han­
dlowy w  rodzcJu Istniejącycl zagranicą. Drapacz 
chmur posiadałby .akże stację Isk rom  którą wt-Scl- 
ciele oddadzą w zarząd państwowy. Towarzystwo 
opiera sfę o kapitał Polaków rmerylr-ńsklęh, w kwo­
cie 7 milionów tolarón

®  Nłtwjunallścl rosyfsey U  boitzęwikami. Wycho­
dząca w Użgorocfzle m- Rusi karpackiel ^azeta ,*Rus 
skaja Zemla- pisze: Po rozbiciu am ji Denikina bol­
szewicy ściągają na fron1 polski swe siły. Polacy u- 
mają niebezpieczeństwo Im zagrażające, ponieważ 
okupowaf! wielka cżęść teiytorjum r  rutką ludnością, 
która z polskich rządów zadowoloną być me może i 
z r a d J t ią  powita wszelką armję ruską, bolszewicką 
czv też antybolszewicka- jako wybawiciclkę.

( t  Louendom o w y danin cesarza WAMma. Z po­
wodu wydania eks-cesaiza Wilhelm^ i wogóle w 
kwestfl wydania wiomyc.* z czasów wojny, interpe 
Iowapo gen. Ludendorffa. k tón7 orzekł: „Nikt nie Jest 
zobowiązany do stawienia się dobrowolnie w  ręc3 
sądu ententy. Niw ubJża, to honorowi niczyjemu, sko 
to  ktoś chct <n!knąć iresztowanla * chroni się przed 
dem  wszelklemi ś ro d tn  ił“.

Akcja plebiscytowa . 
na Spiżu I O raw ie.

Otrzymujemy Histf^ująco. odezwę:
O byw acie ł obywatelki, pochodząc:-- ze Splża 1 

Oiawy, a zamieszkali na obszarze Rzeczypospolite! 
Polskiej, zechcą bez%yłocznie ootiać Głównemu Komi 
tetovi spisko orawskiemu v. Nowym Targu, Rynek 
4, I. p.t swoje imię i nazwisko, ilość lat, miejsce obe­
cnego zamieszkania wraz z dokładnym adresem, na­
zwę miejscowości, gdzie się uroazllj lub do której są 
przynależni, wreszcie czy i w której miejscowości 
Spiża lub O-awy zamieszkali przed 1 sierpnia 1914 r.

Wiacou*ojcl te są potrzebne celem Jsia.eiija, ko* 
m: irzyslu rujc prawo głosowania podczas plebiscytu 
w sprawie ??iża i Orawy. Po ustaleniu przez Womi- 
sję, kto m-i prawe głosowania, uwiadomi Komitet iut» 
resowanych o wirniku i o rtalszem postępowaniu. 
Każ<i y, kio pragnie przyłączenia ziemi '-Piskiej i oruw- 
jkiej dc Poiski, musi cPełnić swój obow'ązek 1 zgłosić 
się Jako uprawniony do głosowi ula pod wrka :aaym 
•dresem ,

5

Ze  tw ta to ,
t/a le s ica 'j  rad robotniczych w Rosji, — zsytuacja ml 
Syberjl — Osobliwe sygnały, — Olbrzym! szafir,)

Jak donoszą % Moskwy, organ ekonomiczny rzą ­
du bolszewickiego, „Ekonomiczeskaja liź ń “, 
następujące rozporządzenie rządu sowietów: „Rady 
robotnicze i komitety jabryczue, które powołane du 
życia, aby utrzymywały porządek w fabrykach, przy­
niosły tylko szkodj i doprowadziły do ^pełnego za 
niku reszty karności, jak również spowodowały zu­
pełne roztrwonienie inwentarza fabrycznego. W -zyst- 
kie te okoliczności zmusiły nas d” rozwiąz-orir rad 
roi a iniczych".

Du takich wniosków doszły rządy bolszewickie.

Gen. Graves doniósł, że wojska amerykańskie zo­
stały zaatakowane przez siły Siei. nowa. Dwóch A- 
me-ykanów ora? pięciu Rosjan zabito. Do niewód do 
stało się siedmiu oficeiów Rosjan, w  tej liczbie generał 
i 43 żunerzy Przypuszczalnie zajście skończy 2łę po­
lubownie, gdyż odpowiedzialnoś1 za nie spada u_ gen. 
Siurionowa.

Komisarze alianccy ołr^ymali władou:cść od Koi- 
czaka, że ma „amiar ze >wymi ministrami pozostai 
w  Niżnie—Udińsku, W rdług innych wieści Kołczał 
aresztowany jest iw Irkucku przez socjalistów } od­
dany ma być poć sąd.

Bolszewicy ufrzynftiją, że na Kamczatce wy- 
bichło powstanie bolszewickie. 2otaler«- j ludność 
zaaresztowali u*zędnikó\\ i oftccróry

N a  Syberji z ja w ili  się s a m o z w a ń c  .Jako „rare 
wleź* występuje urzędnik pocztowy. Uczenica głmn» 
zjmu w  Barnanie usiłowała odgr:w ać rolę w. ks, Ta­
tiany

,,1’oiiy Mail" ogłasza wycze*puj ice wywody 
Marcoftfegc o objawach w telegrafii iskrow ij, które 
zdają się prowadzić do osobliwych wniosków, ? tacie 
telegrafu iskrowego w  Ameryce i Anglji otrzymują 
Jednocześnie znaki, przyczem pewne litery wciąż się 
powtarzają. Z okoliczności, iż znaki te przejmowane 
są jednocześnie w  Londynie I Nowym Jorku i to * 
Jednakową silą, wysnuto wniosek, iż pochodzą one z 
bardzo odległego punktu. Marconi ‘jądzi, że znaki te 
puctiodzt od elektrycznych zaburzeń słonecznych, nie 
v  yklacza on jednak także możliwości, iż planety czy­
nią wysiłek, aby wejść z nami w  kontakt. Marcowi za­
żądał. aby podjęto nowe badania tych intercsulecycb 
objawów.

Z Bombaju donoszą, że w Moguk znaleziono sza­
fir długości £ cali ł ważący przeszio 5 funtów. Szafir 
ten oceui.iją na 43 do 50.000 funtów szterlingów.

Z  radni wydawniczego.
„Spra- a  słowacka". Pod tym lytułi m opuściła 

niedawne d*ukarnię W. L. Ane-yca i Spółk w Krako­
wie broszurka k?, Machaya Ferdynanda, Który za cc! 
sobie postawił zainteresować nasz ogó! sprawą po- 
bra.ymczego narodu słowackiego. Maleńki Ilościowo 
naród olowackl, zwłaszcza wsch >dni Jeg„ odłam pod 
względem językowym 1 obyczŁjowym najbardziej 
zbliżony do naszego luau prawie od wieku staczał 
bezwzględna walkę nie tylko o swój byt materialny 
ale także o zachowanie swej odrębności rw odow ei 
Młstorja tej walk. zwłaszcza w  ostatnich kilku ćzie 
slątKach lai tak żywo przypomina nam własne nasze 
przeżycia a w  szczegółach swoich tak jest niemal i- 
dcntyczoą z tem, co nasi Wielkopolanie i Mazurzy 
derpieć l znosić musieli, aby się obronć przed wyna­
rodowieniem. zachować język a zwłaszcza rh każ 
nego ducha narodowego, że niepodobna nawet przy 
puścić, aby historia tych przeżyć n b  wywołała u nas 
‘żywego współczucia, nie zrodziła myśli przyjścia z  
pomocą tak bjizkiemu 1 pokrewnemu nam Językiem 
1 duchem narodowi.

To też broszurki i ks Machaya 'kazaia się w 
mą porę. W  krótkim a jędrnym opisie, podzleloi.!o/ 
na ośra rozdziałów daje nam autor obraz walki naro­
du słowackiego aż do dni nasiych. Lccr n“jwainiej- 
sza cześć broszurki to część, która opisuje prztbler 
wypadKÓw od 28 października 1918 1 wyjainia, w jaki 
to sposób mały naród s ło w ik i, po krwawych zm a­
ganiach się w dobie wielkiej wojny światowej .nimo 
nadludzkie wysiłki swoich Ideowych przywódców 
zamiast spodziewanej i z utęsknieniem ocz^tlwancj 
wolności popadł w niewolę czeską równie bolesną ! 
nltbezpleczną jak nledt- ■wna jeszcze niewola madziar­
ska. Dzisiejszy swój los zawdzięcza naród słou-ackl 
nieznanym Intrygom Czechów, którzy łatwo wiernośś. 
? riy u fódców słowackich chytrze wyzyskali w  cem 
dogodzenia swym Imperialistycznym zapędom. Uja­
wniając sieć tych intryg oddał autor niezmiernie wał 
zna przysługę p-zedewszystkiem oraw dzi.. I to jest 
najważniejszą zirtetp broszurki, zresztą bezprętensJu 
nalneJ i nap’3anef w  sposób wpularny, dla każdego 
czytelnika dostępny ; zrozumiały. To też spodziewać 
się można, że broszurka spotk? się nletylko z uzn. 
nlem czytelników, na któn auter Istotulc sobie za­
służył, ale może także obudzi zainteresowanie su  
sama sprawą czynników kompetentnieiszycb. gdzie 
sprawa noruszona be* echa przriść nie po w int-.



fr z y s z ł a  r a c z e n ie  L i o w a  dla p r a a y s f a  

n afto w e g o  i  «p  In ro p ą ,
jUeierat wygłosLony na ankiecie n  sp-awie pri.y- 

•zlośct Lwowa,'

J ________________. - -  ......

Jeżeli mówimy o przemy? le naftowym w Polsce, 
mamy zawsze na myśli Borysław «■ otoczeniem t  J.. 
Tisianowicami, Mr-iźjłcą, Popisiami, i t. d. ktć^e to 
gminy tworzą jedno wielkie za* lębie naftowe, pr Kto 
ku^ce już od prz-sefa 79 lat opę, wosk l gaz zie­
mny. Wydobyto tara z gl ziemi błizko dwa mil*ar- 
dy wagonów rony i kili.. GestSt miljardów metiów 
kuhłczuych gazu ziemnego. Inne rola naftowe jak 
Scbudmca, Bitków, Rypne, Pcreldfisko, Sloboda run 
gurska, 11 d. we wschodniej Alalopołsce nnją wpraw­
dzie olbrzymią przeszłość t przyszłość ale me zdoby­
ły sobte jes/cze .tcgo znaczenia co Borysław) jeżeli 
chcemy wiedzieć ozem Lwów może itać Się Jla prze­
my łu naftowego, musimy zbadać, jakie zr&czenie 
L wow n iał dawniej dla naf‘y i jaki wywiera dziś 
wptyw na rozwój tego przemysłu, a ponieważ chce 
my, aby Lwów, a me łnne miasto, był stolicą nafto­
wa, jakie p w sza nastać warunki, aoy Lwów to za­
dani e mogl spełnić jak najlepiej.

Nim przejdę do rozwinięcia tego tematu, niech mf 
wolno Pędzie z tego miejsca wskazać n? jedną wspól­
na cechę, którą ujawni, Lwów- i Bo>ys7j>w podczas 
walk, listopadowych. Tyiko Lwów i Boiysin* nie 
poddały się ukralnouin, Polacy objęli tu i iarr, władze 
z bronią w ręku. Lecz boiyoiaw otoczony z-.wsrąd 
przez mionów i wojska ukraińskie m ftą: 70 karata 
nów i 50 ładunków dla każdego, — woboc tego że 
Sambor, Drohobycz i Stryj były w rękach wroga, nie 
•nogł marzyc o zwycięskiej wyprawie iu  wielokrot­
nie silniejszego orz t a  w raka. Nie mógł marzyć dlate­
go, pomewaź nie posiadał tych bonaterskicą dz.ecł 
IwawsKkh, którym me trafiał do r*1?t.KtnariU 7aacn 
argument rozsądku — a które w obrmle woinos i po­
szły oddać swe inłode życie. — l ecz garstka obroń­
ców- Boiysławia nie złozyła broni, ale wżerem daw­
nych wojen za czasów napadów tatarskich poszła 
Karpatami przez Sanok z bagnetem w ręku by bronić 
I wowa. Bośmy wszyscy wiedzieli, że me* Borysław, 
ale Lwów jest twierdzą polskości na krawcach Rze­
czypospolitej Polskiej, że obrona i .wowa jest walką c 
du.ckie kresy polsk.e, które muszą być złączone * 
macierzą. Może być zc me trzeba było szczędzić ofiap 
i tGrazu gnrć Ukraińców, ale nie chcieliśmy poranka 
naszej wolności plamć k rw ą  swuicn chłopców I 
m vią naszych współobywateli, z którymi <yć mu 
simy

Walki te jednak wskazały na Olbrzymie -tnacze-
nie polskiego przemysłu naftowego dla .janstwau Po- 
h żony w środki* Europy, może on zasilać z łatwo­
ścią sąsiadów w tak potrzebny materiał do popędu 
motorów, do wytwarzania n;Jty. Ropa barysławska 
l alezy do najlepszych gatunków z powodu zawarto­
ści parafiny, smarów i benzyny. Dzisiejszy obszar 
Polski potrzebuje dla swoich własnych ee!óv- więcej 
jak 7 - produkcji ropy, zaś jedne trzecia proauktó* 
naftowych móże iść za granicę dla poprawy waluty.

Borysław i kopalnie nafty ty ły  jednak dawniej u- 
ważane jako K‘ondykc, gdzie należy zarobić prędko I 
du to, i o ‘o s c iś c ie  jisi rreti -*ałe przeważało zda­
nie, żc należy kopalnie sprzedać, jeśli tylko znajdzie 
się korzystna okazja, byle komu, choćby obcym, es- 
kontować przyszłe zyski i wynieść się dc miasta lub 
kupić wiiś Przemysł naftowy powitał z  myśli i pra­
cy polskiej, ale fti. brav wiary spowodował, źc kc 
palnie w ciągu dziesięciu lat znalazły się w  rę­
kach kapitału obcego - -  który ceiowo szedł w tym 
kierunku, aby polski przemysł naitowy wywłaszczyć. 
Zwracam uwagę na jeden punkt traktatu brzeskiego, 
gdzie kosfe pizyjęła do wiadomości, że Niemcy będą 
starali się o to, aby Polaków usuwać ze sfery wpły­
wów w przemyśle naftowym. 95 orocent kopalń 
nafto wych jest dziś w rękach obcego lapitaJu. Obec­
nie Francuzi i ónglicy gwałtownie starają się wyku­
pić resztę.

Czy należy żałować, i i  nastał taki stan, czy też 
przykła em Ruinunji f*yć zadowolonym, ze przycho­
dzi obcy pieniądz i zakłada l i  w ars/taty p n e r  — 
nie • licę tej k westji tu rozti zasać, ale zawszę ma się 
nvnioivoiny żal do tych, którzy opuścili ręce ! porzu­
cili swoje dzieło, aby potem tęsknic za czynem swej 
mfidości.

Siedzibą myśli tworzenia poiskfego przemyski 
naftowego był Lwów. Tu w swe jej aptece Łuaasie- 
wicz pierwszy opracował metod*; przeróbki ropy 
której przeróbki przywieżK ir.u ży dzf drohobyccy z 
Bcrysh wia. Metoda ta połgała na dystyiacji 1 rafi­
nowaniu dystylatu kwasem siarkowym i lukiem sodo­
wym opanowała cały świat i dotychczas nie wynale­
ziono lepszej.

Tu Szczep mowski, Wolski i Odrzywolski zało­
żyli Pierwsze przedsiębiorstwo naftowe, doczekali się 
tryumfów w Stobodzio Rungurskiej, w  Schodnicy, 
nadali temu przemysłowi europejski rozgłos. Założyli 
tu dziennik dla obrony interesów tego przemysłu 
wobec zachłanności zaborców. Stąd Szczepanow- 
skt poszedł do wiedeńsi- iego parlamentu, zajął się po ■ 
Otyką, co cpowiKlowafo brak dozoru w przedsiębior­
stwie, tu powstała Jego kieska krach kasy oszczędno­
ści proces przed przysięgłymi i uwolnienie g o .  a

To był pierwszy okres, kiedy ir ;eszczaństwu 
polskie ze Lwu w a olśnione zyskami — patrzyło na 
szyby tryskające ropą. jako pa źródło łatwego bo­
g a c z a  a marszałek Iiadtni n’e mćgł wyjść z podzi 
ftu, jak rebotnik wchodzi Jo otworu sześciocalowego 
i tan? na dole koj ie za ropą. Był to czas. gazie każdy 
ekenom ze wsi czuł w sobie iskrę bożą by rosiać naf- 
ciarzem, no i miljotietem.

Tal.a i Lot- skończyła się klęską, bo tak ly ć  mu­
siało. Zabrakło ludzi dó piowadzenia roboty. Kopalnio 
przeszły w obce ręcu. Później Lwów był siedzib? or­
ganizacji producentów opy. Powstała tu ,.Ropa“, 
„Krajowe Towarzystwo Naftowe",, potem „Peftrolea" 
i „Krajowy zw lązek p roscen iów  ropy".

Wszystko to się skónczyłc, gdy wpływ kapitału 
obcego przeniósł się razem z „P it oleą“, ze .Związ­
kiem producentów ' do Wiednia, gdzie stale mieli 
sw un siedzibę rafinerzyi kior«v wuswiwie trzymali 
przemysł naftowy •%, -ę*u, dyktowali cenę za ropę ' 
zarabini te miliardy, które powinny byłv zostać w 
kraju ale uchtdftiy z pov. odu ora; i ,łien!Td*v liWj- 
sz ch £Sft r-. v. k<ótzv .nielf o iw ig ą  rvz/Kować 
duże kwoty na wiercenie, ale n.e umieli rysiematycz- 
nie i oszczędnie prowadzić interesów, nolef-iących 
na kalkulacji.

Lwów fest centrem zabaw narciarzy mnit* lub 
więcej hałaśliwych — ale równocześnie ma u siebie 
Politechnikę, w której przygotow uj się do przy­
szłe’, zawodowej pracy grono młodzieży, która za­
czyna zajmować stanowiska kierowników kopalń 1 
Żelazną a oftarną pracą dorabiać się wpływu i zna­
czenia

Lwów nigdy nie miał serca dla rzesz robotni • 
ków borysławsKich. Nie wiedział on. że tworzy się 
i,*k^ polskiego chłopa, cud techniki- nowoczesnej, 
szyby o głębokości ponad 1800 metrów, wśród «d- 
mjoa i błota, zdzierstwa żydowskiego, gdzie domy 
n właściwie nory mieszkalne amortyzowały się w  cią­
gu dwu lat.

Ody w roku 1904 robotnik ten w w a l  się do 
yalki o kulturę, o mieszkania, o szpital, wodę do pi­

cia i ośmiogodzinny dzień piacy, to polscj nafcłąrze 
dali się użyć za narzędzia obcego kapitału, stanęli na 
czele komitetów anti-strejkowych i najgłośniej wo­
łali do robotnika „wracaj do swej nory, niewolniku*'. 
Jest wielką wina L wowa, że nie widział tej krzyw­
dy polskiego Chłopa i  dzieci jego. A przecież polskim 
jest w nafcie tylko ronotnik 5 pracownik inteligentny. 
To jest cały nasz prawdziwy udoiał w nafcie, interes 
robotnika i urzędnika, czyli pracy, fest identyczny 
z interesem polskim, o czem należy ua każdym kroku 
pamiętać. Tutai mus* się objawić nasz- solidarność 
narodowa, w iym kierunku musi. iść r»aS2a . praca, by 
ten skarb szanować, jogo praw przed wyzyskiem 
bronić, by co d ź w ig a ć  coraz wyżej. ,

K i.  M irjar Wleleźyńskl.

W M m o ś c I gusp. Izhy hanll. 
I nrzemysł, w  Lwowie,

'  A JVRMARK W ODANSKU.
Dnia 3 luteco 1929 otrzymała Izba handlowa 1 

przemysłowa w# Lwowie z Ministerstwa przemysłu 
i handlu następujący komunikat:

Sprawa udziału polskiego w  jarmarku gdańskim, 
ktra przez czas jakiś była w zawieszeniu ze względu 
na trucności zabezpieczania d h  udiału polskiego od­
powiedniego miejsca obecnie została pomyślnie roz­
strzygniętą. Delegacja Mir-isterstwa przemysłu i han­
dlu oraz Stowarzyszenia Kupców polskich, Którzy zo­
stali wysłani dla uregulowania tej sprawy dc Gdań­
ska; ćom szą tfcleronicznie, że uzyskali dla wystaw­
ców z Polski odpowiednią ilość miejsc (okoIo 300 mtr. 
kwadr.).

W związku z tem Komitet Jarmarku GdańsKiego 
w  Warszawie był w stanie podjąć z powrotem 
wstrzymane prace organizacyjne; że zaś termin jar- 
m ark u j 18- 25 lutego) jest Już nader blizki, prace te 
będą prowadzone w szybkiem bardzo tempie.

Transpcrt towarów do GiTańska został powierzo­
ny Polsko -Bałtyckiemr Towa Lzys*wu Handlowemu 
(Długa Ć5, teł. 266—61), które żadnych zysków z te­
go tytułu pobierać nfe bdzie. Towarzyftswo to powia­
domi w? najbliższym czasie o szczegćłnch transportu, 
nadmienia się w  każ&ym razie, te  zdecydowano za­
sadniczo wszystkie eksponaty z całej Polski zgrupo- 
w ł ć  prowizorycznie w  Warszawie, skąd zostanie oko­
ło 11—12 lutego wysłany do Gdańska transport zbio­
rowy w składzie osobnegc pociągu lub paru wagi. 
nów, doczepionych do pociągu pośpiesznego. Termin 
powyższy wskazuje, że transporty nadchodzące z 
prowincji, winny być przygotowane do wysiania i za­
meldowania do Komitetu Jarmarku przed dniem 15 
lutego.

Przeć tym terminom w ystaw cy zechcą nadesłać 
do Komitetu ustne, piśmienne wzglęanie telegraficzne 
zawiadomienia z podaniem następujących szczegó­
łów: 1) rodzaj i ilość eksponatów (ścisłe dane: ilość, 
waga. rodzaj pakowania i t. d.); 2) miejsce i termin, 
skąd eksponaty mają być sabrane przez PoBko-Bał- 
tyckie To w. Handlowe: 3) ilo ść  potrzebnego miejsc? 
na jarmarku ( w metrach kwadratowych P odłogi lub 
ściany)- 4) nazwiska 1 imion? osób, które mają się u- 
dać do Gdańską,

„SU,WO POLSKIE" ¥r7  sT z  dnU 5 lutego i^ZE.
Blizsze szczegóły, dotyczące formalności prae 

jazdu, lokaty na miejscu, przewozu pieniędzy, zwól- 
r.icui oa formalności przewozowo-wywozowych di o 
tcwałow zakupywanych lub sprzedawanych na iar- 
marku, kOsz :óv- etc., bedą podane za parę dni. _

Nadmienia się wreszcie, że co się tyczy reklamy 
i?a jarmarku, to Komitet larmarKu przyjmuje (do dnia 
10 lutego) odrewiednie plakatJ* ogłoszeniowe do wv 
wieszania ich ua ścianach pomieszczenia jarma.czno. 
go. oiaz tgłoszema ao wydawanego w tym celu spe 
cjulnego Zeszytu gdańsidego tygodrdka „Przemysł ł 
Handel” (organ Min. przem, i handlu),

Zakaz wywozu iu . arów z Niemiec.
Ministerjum gosp-darki państwowej (Reichswirt- 

schafts-Ministernun) ogłosiło wykaz towarów, któ 
•ftrch wywóz z granic Prństwi nlemiecdego został 
surowo zabroniony pod groźbą najostrzejszych kar. 
Wykaz ten obejmuje: artykuły żywnościowe, paszę, 
bydło, drób, oleje i tłuszcze pochodzenia roślinnego 
i zwierzęcego, sztuczne nawozy, tytoń w liściach, sie­
ci i przybory rybackie, skóry surowe i garbowane, 
obuwie, skórzane pasy jransi.iisyjae, kości, klej, ru­
dy żelazne i manganowe. *elaso, staJ szyrv, blachę, 
drut, półfabrykaty ze siali i żelaza walc.. naraęcL * 
gotowe ze stali i żelaza, lokomotywy, wagony l czę­
ści składowe, węg.ei, koks, drzewo oparowe i budul­
cowe, papier unikowy, wapno, gips, cement, sodi 
sole potasowe kw*sy ebenuczne. natrinmsutfit i a r tr  
kuły farmac“utyczne.

Z  Górnego Śląska.
p rzybyrJe wojsk kfl»HcyJnyoL. ___

Sosnowiec. (PAT.) W cobotę wieczorem zajęte 
icstałv  nrzez wojska koalicyjne poiudniowe powiaty 
GOrnego kląska pszczy ,dki i rybnicki — W niedzielę 
wieczo em przybyło wojsko koalic ^jne do Fatov;ic 
w  poniedziałek do Bytomia. W Katowicach #dto'sa‘ 
się wbrew wyraźnemu życzeniu wojsk okupacyjnych 
samorzutni oibizymia manifestacja ludności polskiej.

Oficerowie niemieccy agitatorami
Sosnowiec. (P /T ), Głos pracy" podaje ze źró­

dła dobrze poinformowanego: Zn sfer Górnego Sią- 
ska dowiadujemy się, że komenda VI. armji we W ro­
cławiu wysłała na Górny Śląsk dc okręgów pk bi- 
scytowych oficerów w priwbranlu cywiluem z in 
strukcją aby brali udział we wszelkich zabawach, 
balach, rautach, tańcach, 1 t. p. zebraniach, gdzie mo­
gą być oficerowie i tohiierze koalicyjni, I aby tam 
prowjokowa!! czynnie zatarg* inięczy nim:’ a ludnością 
cywilna,

£r&azteźe węgla. —
Poznań. (PAT). Delegaci eolscy, wysłań, przez 

Urząd węglowy do Katowic Stwierdzili, że okradano 
systematycznie na Górnym Śląsku całe wagony wę 
gla. opłacanego przez rząd polsk* i dlatego węgiel z 
Górnego Śląska nie dochodził do miejsca przeznacze­
nia. Wobec tego wystąpił rząd polski, jak domsi „Ga­
zeta Wspólna" do rządu niemieckiego z żądaniem 
zwrotu pieniędzy za węgiel, K t ó r y  mimo umowy do 
Poisk' nie nadszedł.

ZAPRZECZENIE URZĘDOWE.
W arszawa. (PAT). Wiadomość o rzekomem od­

byciu w czoraj w Belwederze narady v* sprawie bol­
szewickiej propozycji nokojowej pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy.

Warszawa, (PAT). Wydział trasowy minister­
stwa spraw zagranicznycn zawiadamia, że ogłoszona 
w „Kurjerze Polskim" dnia 3 b. m. treść rozmowy u 
ministra spraw zagranicznych Patka z p. Marszałkiem 
polega w całości na sławnych domysłach dziennika.

KONSTYTUANTA ŁOTEWSKA
Ryga. fPAT). Wobec spodziewanego blizkiego 

zupełnegc oswobodzenia Lotwv czyn1 rząd przygoto­
wani? do zwołania konstytuanty.

KRADZIFtE NIEMIECKIE w  GDAŃSKU.
Gdańsk. (PAT). W porcie gdańskim zdarzały się 

niesłychane kradzieże towarów Kfzeznaczonydi dla 
Polski. Wskutek interwencji rządu polskiego wzmo­
cnione nadzór policyjny w porcie. Robotnicy portowi, 
którzy ogłosili ntrejk, stawiają obecnie jako warunek 
powrotu do pracy zmniejszenie stnży  policyjnej.

n zia ł ekonom lCTr, .
Jarmark w Gdańsku. Delegaci mhrsie.jmn prze 

mystu i hand'u oraz stowarzyszenia kupcó— pol­
skich, donoszą, że < isiągnlęto ostateczna porozumienie 
z kupiectv*ein gdańskicni co lio zorgauirowania od­
działu polskiego. Rozdziałem miejsc kierować bidzie 
Komitet jarmarku gdańskiego w Warszawie w mini­
sterjum przemysłu i handlu, Elektoralna 2, pokój 205. 
który przyjmować zpcznie ustne, piśmienne, i tele-



raircm t zgloazenia ? łodurien. łlośd żądanych rae- 
trów terenu oraz "odzaju feksponaców. Ostateczny 
termin przyjmowania zgłoszeń i nadsyłania e kspona 
fftw do V 'arszaw ;, skąd będr wysiane osobnym po­
ciągiem do Gdańska, usta. ono na 10 lutego. „

X  Katastrofa Niemi*". ^Frankfurter ZeitunM' lak 
między iiinemi cnarafc teryzuje (ta katastrofalny Nie­
miec: Calv aparat produkcji. Jak również sieć kolejo­
wa 'Wdkutek przeciążenia i braku remontu, rozprzęgly 

się. Wi łuta ciągle spadała (przed rozejtneir marka na 
rynkach zagramcżnvch warta była 60 proc. wartości 
przedwojennej — obecnie 6 procent) Jeny  s iły  *wał 
townie w góry Uyłto skijp< gospodarki <tańst«rnwef 
ua kredyt, nadirfte-nyeij zysków przy dostawach dla 
wojska, oraz nieudolnej polityki podatkowej Warun 
ki zawieszenia tirom dopełniły ruiny narodu nlemieo* 
kiego. Dotknęły zwłaszcza środków komunikacji 
przez obowiązek dostawy 5 000 lokomotyw i 150AW 
wagonów, fiie. iicy muszą teraz pracować na korzi ść 
zwycięzców. Traktat wersalski pozbawił Je wielkich 
obszarów na wschodzie, zachodzie ■ północy, boga- 
tyeh w surowce, jak rudy żelazne, węgiel i sole potp- 
■ owe. — Wszelkie koncesje niemieckie prywatne w 
Rosji, Chinach, Austro - Węgrzech. T u rr |, Bułgarii 
f t  p. przeszły na własność państw sprzymierzonych, 
jak również udziały w zagranicznych bankach pań­
stwowych ! zakładach kredytowych W  e^zytetoośd 
niemieckie u dawniejszych sojuszników wygasN, zo­
bowiązania zaf niemieckie wobec tych państw mają 
nadal moc. Katastrofa jest kompletna. Mimo to Niem­
cy rozpoczęły nową organizacji życia gospodarcze­
go z olbrzymim wysiłkom.

s? Sorze lawczycy. Rozpoczęła się jjrz~bfera 
coraz większe rozmiary przewiaywana od dawna ak­
cja ze strony kapitalistów zagranicznych,, zmierzają­
ca d t masowego wykupu ruchomości różnych, oraz 
rlemi, domów, fabryk, korzystając z mezwyklej dla 
-udzoziemców taniości tych rzeczy "wnikającej zno-

wn z nlesłj chanie wizklerro kn.su naszej w aluty na 
giełdach zagranicznych

Padły iuż ofiara zachłanności kapitału obcego do­
my w Warszawie, padły zaklaay star_chowickle i in* 
nc. Powtarza się gra tr  sama. której widownią już 
od pewnego czasu są: Austrjr, Węgry, Czechy—gis, 
zmierzająca do przetworzenia Polski w kolon5* Anglji. 
Francji lub Stanów Zjednoczonych, a ludność kraju 
mająca pegtawić na rów ri z ludnośdą czarną czy 
*.C‘tą  kolonii zamorskich.

Musimy bronić się p tzeow  tej niewoli ekonoml- 
wiiej, niech mocny opór całego społeczeństw? wsk*i- 
t e  spekulantom zai rani< mym, że n~wet sztuczne a 
złośliwe obniżamt kursu waluty nasz"! nie zacięci 
nas do Wyzbywania się majątku polskiego, chociażby 
óbef wyk adali w zamian na stół stresy papierkóWr 
będęcyc1' w r: oczywistości niezmiernie uizką zapłrtą 
za naby wanie dobr-. Nieci zw irta  opfnja ogółu pięt­
nuje surowo sprzedawczyków, którzy d k  osobistego 
zysku, kurczą nam ojczyznę. (Ń. Ref.)

X  W toiAieokif c h e m ik a ^ * . .Kurie, War- 
K aw s_'14 przynoś" interesujące fnformacc o  nie- 
mieckicn praktykach handlowych w zakresie eks- 
nortu chemikaljów i środków leczniczych, w któ- 
rych Kietncy miały niemal monopol prred wojną 
a  i Obecnie mają stanowisko dominującego ekspor­
ter Z  chwilą nastania pokoju Niemcy obłoży Ty 
wymienione towary ^ losamemi cłami wywozewemi, 
któri pocinios y ceny środndw ■eczniciych i chemi- 
kaiji kil audziesięc.okromre. Za 1 klgr. aspiryny po- 
WeraiĘ Niemcy mk. »20, zamiast 10, za solz b i t -  
r o i  j  SI zamlust 3 i pół, za 1 klgr , jodu 1200, 
zamiast 50. za 1 kg. atropiny 35.COO, zamiast 3 000 
(cemr r.iasze se osta tn im i cenami z czasów oku­
pacji). Wobec liikiego Kursu r a b  ty polskiej, niema 
otecnie artykułu chemicznego, pochodzenia niemie­
ckiego. któryby me podrożał kilkudziesięcioKrotnie.

J5ŁOWO POLSKić^ Wr. 59 z dala jh rtego T .

Za podstawę kalkulacji Niemcy Mor? zv - ‘ 
kszoną cenę produkcji dŁrrj-c5-! chemfk&lji i p tł,-  
hczają tę cenę według „pan" złota na walutę paS- 
stwa, do którego eksportują ów t -war, w te,i s.x  - 
sób ctrzyi.ianą wartość (np w funtach a.igleiski-;?> 
przeliczaą napowrót na marki według kortu  g o ­
dowego. JeżJi uprzytomnimy sobie, ze funt 
kosztował około 20 mk. nler. leck., obecnie za 
kosz’uje około 200 mk. i jeżeli z drugiej strony 
weźmiemy pod uwagę zwiększoną znacznie u  
produkcj. 1 transportu w Niemczech, zrozumień.> i 
two kolosalne, frntastyatne wprost zarobki fcb*y< 
kantów.

Otóż cały olbrzymi zysk. jaki »tąd powst^ę 
dia producentów poza opoalakowaniem, azyty n u  
być przez fabrykanta na powiększenie fabryk. r.$ 
miejsce utraconych wielki.h zakładów chemicznych 
w prowincjach nadreńskich. Pcmlmo kwiosalnej 
ceny środków leczniczych i ebenikaljl, popyt na 
nie ze strony państw „ententy" i neutramych jest 
ogromny i rynek berliński podnosi ceny z dn a sta 
uzień, fabiyki zaś przyjmują nowe zamówienia tylko 
z długoterminową costową.

Najdroższe ceny ustane will Niecący dia PoIsct. 
Ronitwcż narka polski spadła w stos .ikr do nie­
mieckiej 2-krotn,e, Niemcy kalkulują ceną dia tutej­
szego rynku pnJanvm wyżej sposobem kaikula jl 
z „pari* złotego franka lub funta ang. I ustanowfn 
ceny w markach niemieckich. Tym sposobem kij-u 
nastokro nie podiożone towary chemiczne wypa­
dają dla ta s  jeszcze 2—3 razy drożej, niż dla in. 
nych odbiorców. Poiattm  wvra£na tendencja sprz, 
dawania gotowych chemikalj za surowce pochodze­
nia przeważnie kolonialnego sprawia, że towary (fi* 
Polski sprzedaje się niechętnie i w b. Ograniczo 

ych ilościach, zamówienia zaś przyjmnją fabfy- 
kancf warunkowo z dostawą 18-miesiączną i d łu ż s i

C e u y  o g ło B seń :
Oełoszenia za wiersz lub !egt. miejsce 
drobnem pismem 1 k. — Nadesta s 
nekroloyja zi wiersz drobnem pi- 

pismem tub jego miejsce a kor. OGŁOSZEŃ) LA. C e n y  o g io s s e ń .
0 ".loszenia w kronice •  k. za wtem, 
r ok-onice 4 k., na pierwsze j stror j 
IB k. — Drobne ogłoszenia M bal 

zł wyraz.

Ochrona lokatorów
v z y u  wszystkich lokaforhw, kftfm n 
gospodarze podw ts z y li  ez^ns-F o i g k  
szer i si| Ochrony tokaf Q r ( H  
p l. A K a tf«m lc ki 1 r I. p , m ię d zy  g o d z .
2 a 4 ói3

imPNO i SP R Z E D A J 'w rsn M

O ł ó w  m i ę k k i
! s zm a ty  do ir y s z c z e p ia  m a szyn

akup! zaraz Drukarnia „Słowa Polskiego®. Zgłoszenia 
u kancelarii dnSfcan*.

poszukuję. Adres: San.iat Lwów, 
ulica Chrzanowskiej 4. I. piętro.       60!

V9itolnc70 * '"f0ił',c -^tobne .nodne 1 tan e poleca M. To- 
MfEi IMB polnicka Kopernika 1 nad apteka mikolascha.
    " 673
I ■«„ kuny, tchórze wyprawiam i kupuje Karpiak Lwów,
i  Kurkowa U a. 447
Kwiatu hainwn ■ NotyLjonow-e, utpelusze W ieczorowe 
K di U J UolUWr poleca M. Topolnicka Kopernika >. lad  
apteką Mikolascha.____________________ ó *7

mmmm UIESZEiiNIA. I 'KLEPY, w m m
I n h a lii  n a  h iu rn  tr2>' Po k o ie  z P ^edp ok oiem . kom fort, 
LOK. III lid UlUf U centr«,'ne ogrzew anie poszukuję, 'ro- 
tredn  ctw o wynagrouzę. Tokarsk i, W ałowa 1' ą .

tury un blowany lub nie, elektryka zaraz oo 
najicia Półaskiego 3, 3 piętro, lewo. 569

POSALY POSGUKIW^-JE. mmmm
IlitzaA  Klasy V. gimn Przyjmie 'ekcję. Zgłoszenia: 4ami- 
WwżBB nistracja Słowa „Pomoc®, _________57z

~~ Fachowiec cenlarsk! ~
absolwent wiedeńskiej szk >ł; r.,-zemysłowe, óDŻnśfjdmiorry 
dokładnie, tak praktycznie, jak tcc-et-czcie 2 faorykicją 
dac dwek, cegieł, dren, kafii ? t. d. — obeimie ^owę 
nowy.h, otbudowę z. iSizc2onych lub zarząa już t>ęoaCvch 
w ruchu zak»aaiM cerąm znych. Ofugole. 1 a praktyki. 
Perws, 3rzędne rtiirencje Łaskawe z^łowenia sod _T> 
•balk-oeran* iH adres? „Reklama Prtsewa' Lwia, Cheratoy- 
ow. /■ _____________ 615

WHamFOSADT s a o p ia r o w a n f  y  —
Kilku roznosicieli ..iln .a  jo lsk i«T n tc’ e* '1Lm'n
Samodzielną
btagi* n r nasz nle, poszukują firma \  M, kW s^M  
*k> uL Zlmorowlcza B . ______________________ fio

żdolnych
geezukuja fl,ma A. M. ( mrs Lwflwr. Biur- zta
m ę k a  ,5, ...agazyn Kopernika 4. 411

Z A G I N I E  U L

(leni Juiiimtt 1
Ckodccką Nc. 2 tDem kiniA tfr

w y ś v :e tie  
od S-go b. m .

H a jn o a s z: sdai^cyjny dramat sa'onawD ■ damkiyanr. w  d w ó ch  
w w it-irh  częfelach pa mble następujących «.-»

,*«! Czarny frak
Tresc z czeTpntęia z życia klubowego nuwowesnych I  I I  I  I  | |  a  1 r  

lordów augieiskich. — W głównej roli sławny L U I )  R  H  L  ( •

R O Ż N E  OONTE8 IE N IA .
1 marynowania ^.ócz Koniny przyjmuje

, --------  rszelkfe jnięsa i każdą Ilość ul. *w. Woi-
. *echa 1. i2 boczna Teayriskie] Lamway UL óO”

■ , inlllv7 Jłombne, jedwabne, aksamitne przerabia mo- 
Rb|IBIII»d Q.,ie j {ani0 ^  Tr.polnlcka KoperniKa 1 nad 
apteką Miko'ascha. 57;

do dz!eri& «; ki k morgów ogrodu. Wt«domośC w nie­
dziele 3—5 gojz. ul. Strvjska 12, Lwów.52J

,'iewołi poszu- 
brata. Lwćw,

Za rzą d  K a li A u K c y jn e ]
W f Pl Akadenfcltie] i. S , l  piętrr

urządza

L I O T T A ,  C F Ę  
linia in -g r lafegc wie ł h , o godzinie Z*gl8> 
popolodnlu począiBlt, f do dnia 3*fego infago 
przyjmuje wszelkie przedmlnfy do HeyfoaanLi.
WyjaflnttnI* codziannl- pom.ędzy gada. 3- 6-tą. 438

Konkurs.
wyoylal n o v la fo v y  W Stryju rozpisuje p|< 

nlejszem konkurs

na nusędą sekretarza.
W y m o f i :

i .  Obywatelstwo Polskie,
2) ukońctore s udja prawnicze 1 3 egzaitiinani pań­

stwowymi.
3) dukradr.a zna or.iość ięzrk^w kratowych.
4) najnmiei 2 letnia prakbka konceptowa w az'*ie

»dministracy]n\m przy Wydziale krajowym, po- 
\*<iatowun lub włrdzy p o l i t y c z n e j  
Podania n a 'eż jc ie  uuoku nentowane - ależy wnosić 

w ttrm ii ie c* > 15 i taco  1920.
Waru ki i ietmiri ubjęcia posady w e iie  umowy.

1 Wydzletu pnwtati wege: Prezes:
i-tJ J. Brunical w. z

P ra w d ziw ą  gliceryną do rąk
poleca ajta* i, 2.59

LU D W IK  H O SZO W SKI
B l O w n y  s k ł a d  - e r b  | m a . a r y a ł ó w

L 'v d w , ui A k a d e m ic k a  l  X

B iu r a  I b o g a t o  w y p o s s i o n e  » k l a d y
553 Hrmy

H X L  B A D I A N
Jeneralnej Reprezen^ejl fabryki plupdv 

motor. „C td C K u
przeniesione zostały -apowrót do

L w o w a , Janow ska 24.
&a<! okręgowy Oddz. VIII. 
w 1 • rnopolu, dnia 23 styczni^ i<WA.
L .czyn, Nr. 706/20, 2C.

OBWIESZCZENIE.
W Sądzie ratejszyir zakwestionowano w  apra» 

wte do powyższej liczby tiellŁnę zupełnie nową, naj­
lepszej jakości, niewiadomych w laścjcpi a w  szcze­
gólności:

1) sześć prześcieradeł na kołdry.
2) pięć posze . ek webowych
3) dwa obrusy bawełniane,
4) dwra obrusy damaszkowe,
5) czt^rr ręcznik1 webowe damaszOtyre
5) 26 serwetek,
7) pięć nowych seiwełek.
Niektóre z powyższych przedmiotów , zna«*ił* 

są monogramem „M. K . tudzież pieciopałkową lnv 
ioną

Pomoważ weuie stanu aktów’ przedmioty te zra, 
bowane zostały poc-izas przewrotów ukraińskich w  
domac1? prawdopodobnie powl-tu sokalskiego. zbaras­
kiego, lub rłoczowskijgo, przeto wzywa się odnoś­
nych poszkodowanych, by w  godzinach urzędowych 
w Sądzie tuHszyni bitiro nr. I7 celem agnoskowania 
tyęh rzeczy, tudzież do przesłuchania jak na,,-ych!ei 
się jawili. _____

K a ż d y  p a i a c ?  m u s i  p r z y z n a ć ,  

ż e  t u t k i  i b i b u ł K '  c y g a r e t o w e

„SOLAIF*
138 są naflepsze.
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JARMARK W  GDAŃSKU
odbędzie się m tytiy  18—25 W lffll

ss: to płetwy mi?i?;iBaro3oTS;,!iiiii’!'E! * epiodżonyim Sdańshu.
DZIAŁ POLSKI

zorganizow anym  9yC winien na odpowiednią rlo znaczenia G d ań sk* dla Polski skalą.
W tym celu został utworzony przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu w porozumieniu z organizacjami spo­

łeczno gospodarczemi

K D R lT E f  J A W R K U  GDAŃSKIEGO,
którego biuro mieści się w Ministerstwie P.zemysłu i Handlu (Elektoralna 2, pokój Nr. 295, tel 412-13.

Począwszy od dnia 30-go stycznia biuro Komitetu przyjmuje ustne, piśmienne i telegraficzne zgłoszenia udziału 
w Jarmarku Guaftskim, przyczetr. zgłoszenia te zawierać powinny następujące dane;

1) cei wyjazdu na jarmark a) eksponowanie i sprzedaż towaiów, b) zakupy towarów;
105 2 rodzą? i ilość eksponowanych towarów;

Ż potrzebna na jarmarku ilość miejsc (metrów kwadratowyćh podłogi wzgl ściany);
4) nazwiska i im ona osób, udających się do Gdańska;
5) pożądany rodzaj reklamy: plakaty n< ścianie, plakaty na kiosku Komitetu, ogłoszenia w specjalnym

zeszycie gdańskim tygodnika „PRZEMYSŁ I HANDEL" (w ostatnim wypadku należV przesłać 
tekst ogłoszeń).

Termin dla zgłoszenia udziału i przesyłania eksponartm do ISSarszssy (wzgl. Poznanlal zostaje ustalony
na dzień iu  lutego.

Transport zbiorowy eksponatów z punktów' zbornych (Warszawa i Poznań) został powierzony — dla b. Królestwa
Kongresowego, Małopolski

P W K D -B A Ł T Y E K IE M II T U B . H A N E im U E N G
W A R S Z A W A  -  O C U C A  25,

■na n»opaisM: A k e .CL Poznań. Gwarowa I
—  —  —  —  - —  — . —   —

|  TRANSPORTY eksponatów na I
JARMARK G D / I ntSK1

S  zostały przez Komitet Jarmarku powierzone: n a  b y ł e  K r ó l e s t w o  K o n g r e s o w e  i M a t o ^ c l s k ę

i  Polsko-Baltyckieie Tow. Handlowemu S
f * a n . ’P a I -  W arszaw a, Dhas 25, jl. 266 -6 1 , 1756. C E 2bO  G d a ń sk , Hreltgasse 22—23, tel 32—55 mm

2 b *  t e n u a ł d  SrvŁAD — Jerozolimska 77, tel. 226 —47. 1 i l ę  frodsś, Piotikowska 125 ^  *

h  Korespondenci fc‘w>w - Hotel * * * w-L w ó w  — Bofluslawsisiego 9. A. Jarosiewlcz. *

N A  W I E L K O P L S K Ę ;

G. H artw ig
r n i f ł r a l a  F o z n a ń , Towarowa 15/20; tel. 42— 71, C P I S a  W a rs z a w  v  Miodowa 16, tel. 146—71, 2 4 7 -9 0  
W i C l l l l M i C r  30—06, 30—15, 35—70. R 111%. G d a n r  , Schaferei 12/14. B y d g o sz c z .
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P rzesy łk i pnwi my byc Solidn ie za i iw an e , z a ś  na wi rzchu w i -ren być u m ieszczon y  n i  wi :ocztiem  m iejscu  n a p is :  „N a  Ja rm a rk  G  a ń sk i*  o ra z  w y­
szczeg ó ln ien ie  posy łan ych  ow aró w . w r e s z j  n azw a i ad re s  w yryłaiące j fir y ’

E>vspotienci \> n o szą  k o sz ta  jed nie przy Drz^w 2 e Ctso ińajjów do Gdańska, tran sp  r. powrotny — po porozumion a z  Ministerstwem K o le i jest
b e z p ła t n y ,  za£ a przewób tow arów  końm w Warszawie (^ z j  1. Poznaniu) i Gdańsku o raz za przechowanie ich w składach zarówno P o isk o - B a łtw r k ia  T o w  
H r n l io w .,  jak i 5p. Akc. C. H artw ig  — z a p ła ty  nie ooS ter*  1 ^
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dpowiedzi^iur redaktor; b .aaister Z drukami Polskiego4* cod nrz*jem  A n łn ^ i^  pokaiflki

;

^


